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Krwawa bójka w parlamencie niemieckim
pomiędzy posłami komunistycznymi a hitlerowcami

K R E W  NA SA LI. — R A N N I. — ZDEM OLOW ANA SALA OBRAD.
BERLIN, 25. 5. (wl.) Dziś w cza- krzesła i t. p. Na pobojowisku pozostało kilku

Ostatecznie posłowie narodowo- posłów broczących krwią, a sala 
socjalistyczni w yparli posłów ko- obrad przedstawia obraz zniszcze- 
munistycznyck z salt. nia.

JUNKA1

sie obrad sejmu pruskiego doszło do 
nienotowanej w dziejach parlam en­
taryzm u bójki pomiędzy posłami 
komunistycznymi a posłami narodo 
wo - socjalistycznymi.

x$łvantura rozpoczęła się podczas 
przemówienia posła komunistycz­
nego Piecka, który powiedział, że 
na ławach posłów narodowo - socja­
listycznych znajdują się notorycz­
ni zbrodniarze.

Słowa Piecka wywołały burzę 
wśród posłów hitlerowskich, którzy 
rzucili się na komunistów.

Rozpoczęła się bójka. W powie- 
trzu gwizdały kałamarze, wyrwane 
onlpity, karafki z wodą, lampy,

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
W ARSZAW A, 25. 5. (w l) Dziś 

popołudniu powrócił do W arszawy 
po’ kilkutygodniowym pobycie w Ge 
newie i Paryżu minister spraw za­
granicznych Zaleski.

Min. Zaleski wyjeżdża w poło­
wie czerwca na konferencję w L o­
zannie.

Bezczelna prowokacja niemiecka
pod adresem Polski.

BERLIN, 25. 5. (wl. Komisja zagra­
niczna Reichstagu powzięła wczoraj 
niebywałą uchwałę. Na wniosek frakcji 
hitlerowskiej uchwalono rezolucję, no 
sząeą wszelkie cechy prowokacji w sto 
sunku dc Polski. Brzmienie tej nchwa 
ly jest następujące:

„Komisja zagraniczna Reichstagu 
wzywa rząd Rzeszy Niemieckiej, by
przestrzegł Polskę, że napad na teryto 
rjum gdańskie będzie uważany za po­
gwałcenie praw całego naroda niemie­
ckiego, który zgodnie sprzeciwi się
zamachom Republiki Polskiej na nie­
tykalność terytorjum gdańskiego".

W posiedzeniu brało udział 2S człon

ków komisji. Z tej liczby siedmiu 
wstrzymało się od głosowania.

Ponieważ protokół nie był opubliko­
wany, trudno jest ustalić, jaką większo 
śeią głosów przeszedł hitlerowski wnio 
sek prowokacyjny.

Przeciwko uchwale wystąpił dziś w, 
ostrej formie „Vorwarts“, który przy 
pomniał, że kanclerz Briining w mowie 
wygłoszonej w Riclistagu zaprzeczył 
bezsensownym pogłoskom o polskich 
zamiarach agresywnych w stosunku do 
Gdańska.

Uchwalenie tego rodzaju rezolucji 
„Yprwąrts" nazywa brutalnym nieta­
ktem.

zamordowany premier japoński.

TAKACH ASC HI

Pielgrzymka nieuleczalnych na Jasną  Górą.

E M IR  HADŻASU U PREZY D EN  
TA R ZPLTTEJ.

W ARSZAW A, 25. 5. (wł.) Dziś 
o godz. 1 popoł. prezydent Rzplitej 
przyjął na audjencji emira Hedża- 
su, Ibn  - Sauda.

Po oficjalnem przyjęciu o godz. 
4.30 prezydent podejmował królew­
skiego gościa śniadaniem w sali m ar 
murowej.

W śniadaniu wzięli udział: prem 
jer P rystor, wicem. gen. Składkow- 
ski oraz generalicja.

WTARSZAW A, 25. 5. (wł.) Dnia 
11 czerwca b. r. wyjedzie z W ar sza 
wy na Jasną Górę pielgrzymka nie­
uleczalnie chorych.

Będzie to pierwsza pielgrzymka 
tego rodzaju w Polsce.

W  Lourdes pielgrzymki takie są 
na porządku dziennym, zarówno jak 
i częstemi są cuda stwierdzane urzę

dowo przez komisje lekarzy bez 
względu na przekonania religijne 
członków komisyj.

K roniki klasztoru Jasnogórskie­
go podają niezliczone opisy cudów, 
dokonanych na Jasnej Górze w cią 
gu 550-letniego przebywania tu cu­
downego obrazu Matki Bożej.

mianowany przez cesarza Japonjj 
premjerem na miejsce zamordowa­

nego prem. Jnukai.

Daleki Wschód gore!
Straszny bój pod Charbinem.

LONDYN, 25. 5. (wł.) — Od kil 
kunastu godzin toczy się niedaleko 
Oharbina zacięta bitwa między od­
działami partyzantów chińskich a

wojskiem  japońskiem .
Partyzanci okopali się na zachód 

nim brzegu rzeki Spngari, paraliżu 
jąc pociskąpii. artyleryjskioim  wszel

KOMITET EKONOMICZNY RADY 
MINISTRÓW.

WARSZAWA, 25, 5. (wł.) Dziś przed 
południem pod preewodnictwem prem- 
jera Prystora odbyło się posiedzenie 
komitetą ękonómlcżnego rady mini­
strów.

Na posiedzeniu tern rozpatrywano 
szereg bieżących spraw gospodarczych.

G orgułow  m ów i do  s ie b ie
w samotnej celi więzienia.

BODO SKAZANY NA 6 MIESIĘCY 
WIĘZIENIA.

WARSZAWA, 25. 5 (wł.) W proce­
sie o śmierć śp. aktora Rolanda w wy­
padku samochodowym pod Łowiczem 
sąd skazał przedstawicieli magistratu 
łowickiego: Bacię, Drzewieckiego i 
Czerwińskiego na 3 miesiące więzienia 
karnego i po 1C zł. opłat sądowych, 
zaś aktora Bodo na 6 miesięcy więzie­
nia i 20 zł. opłaty sądowej. Jednocześ­
nie sąd zawiesił wszystkim karę na 
lat. 3.

Pozatem na nzecz wdowy po śp. p. 
Rolandzie sąd zasądził solidarnie od 
oskarżonych 301 zł. tytułem zwrotu kosz 
tów pogrzebu i strat moralnych.

PARYŻ, 25. 5. — Gorgułow, któ 
ry  dotychczas przebywał w szpitalu 
więziennym został przenie-iony obe 
cnie do cel aresztanckich.

Obrońca Gorgułowa, który go od 
wiedził w szpitalu, opowiada, żc mor 
derca zażądał z bibljoteki szpitalnej 
ewangelji św. Mateusza, którą prze­
czytał kilka razy. Ewangelję tę za­

brał obecnie z sobą do więzienia 
Chwilami przerywa czytanie i 

zapisuje całe arkusze papieru, pis­
mem rosyjskiem, ustawicznie p ’ży­
tem coś mrucząc.

Niekiedy czyta na glos, alb :i wy 
głasza mowy o Rosji, i sobie, skar­
żąc się na ciężki los.

Samobójczy strzał przed lustrem.
Tragedia bezrobotnego pracownika um ys'ow ego.

ŁÓDŹ, 25. 5. — Grono letników z 
Poddębia pod Łodzią znalazło wczo 
ra j podczas przechadzki po lesie tu 
szyńskim zwłoki mężczyzny. Obok 
trupa leżała pusta butelka, lusterko 
i rewolwer.

Zawiadomiona policja stwierdzi­
ła, iż jest to mieszkaniec Łodzi Jan  
Bielski, bezrobotny pracownik urny 
słowy.

Ostatnio wskutek w yrzut iw żony,

zc nie może znaleźć żadnego za jęcia, 
rozszedł się z nią. Strzelił do siebie 
mierząc w lustrze w skroń aby być 
pewnym, że strzał będzie celoy.

W znalezionym liście samobójca 
pisze, że odbiera sobie życia, gdyż 
dłużej nie może borykać się z lo­
sem, oraz żąda od państwa, aby na 
swój koszt kazano jego zwłoki spa 
lić.

ki ruch parowców na rzece
Ze strony japońskiej biorą udział 

w akcji czołgi oraz samoloty, jak 
również ciężka artylerja.

Japończykom udało się ode­
przeć powstańców na niektórych od 
cinkach i zadać im

ciężkie straty, 
sięgające setek zabitych i rannych.

Powstańcy zerwali tor kolejowy 
na lin ji kolei wschodnio - chińskiej, 
przerywając w ten sposób komuni­
kację między Władywóstokiem i
Charbinem.

Część wojsk japońskich znajduje 
się tuż nad samą granicą s wiecką.

Dziś rano został również przenie 
siony z Mukdenu do Charbina sztab 
japońskiego generała Houjo, co
wskazuje, że Japonja zamierza 

ostatecznie rozprawić się 
z oddziałami partyzantów w półno­
cnej Mandżurji.

Przeniesienie sztabu jaj onskiego 
do Charbina wywołuje ożywione ko 
mentorze i budzi obawy co do możli 
wości wybuchu konfliktu rosyjsko • 
japońskiego.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
RZYM, 25, 5. (PAT). Na S'ycylji i  

Kalabry odczuto silne wstrząsy pod­
ziemne. Szczegółów narazie brak.
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U-LKTNIA DZIEW CZYNKA W PŁO
m i e n i a c h .

TARN. GÓRY, 25. 5. (P A I). D nia 24 
bm. o g. 7 rano w dotychczas niew yjaś 
nio sposób zapaliło się ubranie na 11- 
letniej Rozalii H ajdównie z Radzionko 
wa. Dziewczynka doznała tak silnych o 
parzeń na calem ciele, że w dniu dzi­
siejszym zmarła.

Dochodzenia w celu ustalenia przy. 
czyny zapalenia sic ubrania w tohu. ---- o----
W Y PA D EK  LOTNICZY POD LWO­

WEM.
LW ÓW , 25 5. P ra s a  donosi, że wczo­

r a j  na lo tn isku  w SkniIow ie w ydarzy ła  
sic k a ta s tro fa  lotnicza. Sam olot tury­
styczny aerok lubu  akadem ickiego  ̂ z 
p ilo tem  oraz obserw atorem , znajdując 
sic na w ysokości 50 m. doznał defektu 
m otoru, w skutek czego a p a ra t począł 
spadać szybko na ziemi*,. L otn ikom  u- 
dało sic wyskoczyć, a p a ra t zaś u legł 
zupełnem u zdruzgotaniu .

Ciągle obrażana godność polska
nakazuje nam ukrócić butę hakatystycznego Gdańska.

UCIEKŁ Z W IĘZIENIA DO DZIECI 
POTEM ZGŁOSIŁ SIĘ  DO POLICJI.

RZYM, 25. 5. Z T eram o w A bruzzach 
donoszą o n iezw ykłym  dowodzie m iło­
ści ojcow skiej.

Z am knięty  w w iezieniu g ó ra l Pulci- 
no przez k ilk a  tygodn i p racow ał nad 
ucieczką z w iezienia.

Gdy m u sie wreszcie udało  przebić 
su fit i dach wiezienia, zbiegł do rodzin 
nej wsi, pozostał przez k ilk a  godzin w do 
mu, aby  nacieszyć sie sw ojem i dziećmi, 
noczem zgłosił sie na policję.

W  związku z proklamowanym ror rozwydrzonych band hitlcrow- 
bojkotem ekonomicznym Gdańska skich. Ludność polska narażona jest 
pojawiła się następująca odezwa: na nieustanne gwałty i  szykany. Gor

v q g y W A T E L E ! szącemu widowisku spokojnie i z za-
N a terenie wolnego m iasta Gdań dowoleniem przyglądają się władze 

ska wzmaga się systematycznie te- wobiego m iasta wbrew cierpiącej ro

CZY JESTEŚ POSIADACZEM  
KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ 
Komunalnej K asy Oszczędności powia­

tu  Będzińskiego?
oszczędność, złożona w naszej instytucji, przyczynia sie 

do podniesienia stanu gospodarczego powiatu  
Nie udzielaj pożyczek na lichw iarskie procenty, bowiem 

stracić możesz cały  zaoszczędzony kapitał.
SK ŁA D A J OSZCZĘDNOŚCI TYLKO

w Komunalnej Kasie Oszczędności
POW IATU BĘDZIŃSKIEGO w BĘDZINIE, ul. Sączewskiego Nr.
12, ora« w jej oddzałach: w CZELADZI, Rynek Nr. 14 i DĄBROWIE 

GÓRNICZEJ, ul. 3-go M aja Nr. 18.

Każda

mmmm

Instytucja nasza daje wkładcom  naj­
większe bezpieczeństwo, gdyż za zwrot 
wkładów odpowiada całym  swoim ma­
jątkiem  i  dochodami S ejm ik  Pow ia­

tow y w Będzinie. m

wnież pod terorem spokojnej części 
ludności niemieckiej. Równocześnie 
zaś Gdańsk żyje przedewszystkiem 
z polskich pieniędzy, lekkomyślnie 
topionych w kieszeniach pruskiej ha 
katy, która następnie pieniędzy tych 
używa przeciwko nam.

OBYW ATELE! Czas skończyć 
z tego rodzaju stanem.

Dopóki w miejscowościach gdań­
skich będą rozbrzmiewały okrzyki 
przeciwko Polsce i polakom, żadna 
wycieczka polska, żaden obywatel 
polski bez koniecznej potrzeby nie 
może jechać na teren wolnego mia ­
sta Gdańska.

Zasilanie polskiemi pieniędzmi 
gdańskiej hakaty jest obrazą godno 
ści własnego narodu.Kto tego nie zro 
zumie — będzie zmuszony do licze­
nia się z wolą własnego społeczeń­
stwa. . ■ ,

Brońmy praw polskich do Gdan-
ska. .

Brońmy polskiej ludności Gdań­
ska przed terorem rozwydrzonych 
band hitlerowców.

Bojkotujm y letniska i uzdrowi­
ska gdańskie.

Związek obrony kresów zachod­
nich. *

ZŁOTO U C IE K A  Z A M ER Y K I 
DO F R A N C JI.

PARYŻ, 25. 5. (PAT). — O kręt „Le 
w ia tan “, k tó ry  nadszedł w czoraj z No­
wego Jo rk u , w yładow ał dzisiaj 212 be 
czek złota, czyli około 270 m ilj frauków

O DZNACZENIE BO H A TER­
S K IE J  LE TN IC Z K I.

LONDYN, 25. 5. (PA T). Z W a­
szyngtonu donoszą, że senat uchwa­
li! dziś przez aklamację nadanie lot. 
niczego krzyża zasługi lotniczce E ar 
hart, k tóra jako pierwsza kobieta 
dokonała w rekordowym czasie prze 
lotu przez A tlantyk. E arha rt przy­
jęta dziś była na specjalnej audjen- 
ćji przez ks. W alji, któremu opowie 
działa o swych wrażeniach, z doko­
nanego lotu.

Tragiczny wypadek na kop. „Renard”
w Sosnowcu.

RO BO TNIK  ZMIAŻDŻONY PR ZEZ W ÓZKI NAŁADOW ANE
W ĘGLEM .

Wczoraj około godz. 3 popal, na 
kopalni „Renard" w Sosnowcu wyda 
rzył się tragiczny wypadek, którego 
ofiarą padł robotnik Józef Noga, 
dam. w Sosnowcu przy ul. Śląskiej 
Nr. 16.

Nieszczęśliwy podczas przetacza 
nia wózków, naładowanych węglem, 
dostał się między wózki, doznając 
zmiażdżenia klatki piersiowej i licz 
nych ran na calem ciele.

N a krzyk Nogi zbiegli się robotni 
cy, którzy wyciągnęli z pod wóz­
ków swego kolegę i wezwali lekarza.

Niestety, zapóźno.
Noga, nie odzyskawszy przytom ­

ności w kilka chwil życie zakończył. 
Zwłoki nieszczęśliwego robotnika 
przewieziono do kostnicy.

W ypadek ten wywołał wśród ro 
botników przygnębiające wrażenie.

Z życia B B.W.R. województwa kieleckiego.
ZNÓW WOJNA ARABSKO - 

ŻYDOWSKA W PALESTYNIE.
PARYŻ, 25. 5. (wł.) Donoszą z 

Aden o walce między arabam i a ży­
dami, w w yniku której odniosło ra­
ny 16 życlów i 3 arabów.

Z powodu rzucenia śmieci na po 
dworze meczetu, arabowie obwinili 
żydów, zamieszkujących tę dzielni­
cę, o profanację tej św iątyni i roz­
poczęli szturm do domów żydow­
skich przy użyciu gradu kamieni.— 
Żydzi bronili się butelkami.

Spokój zaprowadzony został z 
powrotem dopiero po przybyciu 
świeżo powstałego oddziału arab­
skiego policji, k tóra rozproszyła a- 
waniurników.

——oOo-----
PIORUN WYWOŁAŁ WYBUCH

PARYŻ, 25. 5. Podczas wczoraj 
szej burzy, k tóra szalała nad Lyo­
nem, piorun uderzył w fabrykę 
taśm fotograficznych braci Lumie- 
re. Od pioruna nastąpił wybuch.

Dwaj robotnicy ponieśli śmierć 
na miejscu, pięciu rannych przewie­
ziono cło szpitala.

NOWE ARESZTOWANIA  
WSPÓLNIKÓW KREUGERA.

LONDYN, 25. 5. Ze Sztokholmu 
nonoszą o dalszych sensacyjnych 
aresztowaniach w związku z ban­
kructwem Kreugera.

Wczoraj aresztowano Sjoestrema, 
jednego z głównych dyrektorów  to­
warzystwa! i najbliższego przyja­
ciela Kreugera. Liczba aresztowa­
nych współpracowników K reugera 
doszła do 7-mu.

Pozatem szwagra Kreugera, jed 
nego z dyrektorów koncernu Ahl- 
sthrocma, poddano pod nadzór poli 
cyjny i zagrożono mu aresztem.

W Staszowie, pow. sandomier­
skiego, w dniu 22 b. m. odbył  ̂ się 
wiec sprawozdawczy posła dr. Kraw 
czyńskiego, przy udziale około 1000 
osób, przybyłych ze Staszowa i naj 
bliższej okolicy. Obradom przewodni 
czył prezes komitetu gminnego B. B. 
W. R. p. Tomaszewski. Następnie po 
seł Krawczyński w trzygodzinnem 
przemówieniu zobrazował sytuację 
gospodarczą w Polsce i zagranicą o- 
raz omówił wyniki pracy sejmu w 
dziedzinie gospodarczej i projekt no­
wej ustawy samorządowej.

W zakończeniu zebrania obecni

wznieśli okrzyk na cześć p. prezy­
denta Rzplitej i marszałka Piłsud­
skiego.

W dniu 23 b. m. odbyło się w _se- 
m inarjum  nauczycielskiem w K iel­
cach zebranie członków koła nauczy­
cielskiego BBWR., na  którem w izy­
tator p. Wrzosek wygłosił referat 
p. t. „Zagadnienia wychowawczo — 
polityczne". W  zebraniu wzięło u- 
dział około 100 osob. Bardzo starań 
nie i rzeczowo opracowany _ referat 
wzbudził powszechne uznanie.

Czy Polska otrzyma pożyczką?
Tardieu przekazał sprawę nowemu premierowi

PARYŻ, 25. 5. — P rasa  omawia 
szczegóły wczorajszej konferencji w 
pałacu Elizejskim między ustępują 
cym premjerem Tardieu i nowo de­
sygnowanym Herriot.

Jednym  z tematÓAv te j konferencji 
jak wiadomo była sprawa udmele 
nia przez Francję pożyczek kraj im  
środkowej Europy, a w tej liczbie i 
Polsce.

Wysokość tej pożyczki miałaby 
się wahać w granicach od 300 do 
400 miljonów franków.

Tardieu referował sprawę ̂ starań 
naszych wysłanników w Paryżu. 
Rozważano czy pożyczki ma udzielić 
jeszcze rząd obecny, czy przyszły ga 
binct.

Tardieu nie zgodził się na za łat 
wienie tej sprawy, gdyż oświadczył, 
iż nie jest to sprawa bieżąca, a  tyl 
ko takie ma prawo załatwiać w clrre 
sie przesileniowyni.

Tak więc udzielenie pożyczki 
Polsce będzie już sprawą nowego ga 
binetu Herriota.

Zaznaczyć należy, że stronnictwa

lewicowe w parlamencie przeciwne 
są udzieleniu jakichkolwiek poży­
czek krajom wschodniej i srodkw ej
Europy. . .

Stronnictwa te są zdanie ze kra 
je te należy traktować nie diogą do 
r y w c z y c h  finansowych „zastrzy­
ków", ale zorganizowaną akcją wiel 
kich mocarstw.

Na konferencji poza tą sprawą 
omawiana była sprawa reperaeyj, 
rozbrojenia oraz kwestja francuskie 
go projektu unji państw  naddunaj- 
skich.

W  dniu dzisiejszym premjer 
Tardieu przesłał Herriotowi cale ma 
sy aktów, dotyczących ostatnich kro 
ków rządu Tardieu na terenie genew
skim. . .

Po raz pierwszy w historji I  ran 
cji zdarza się, że przed otrzymaniem 
misji tworzenia rządu, przed zebra 
niem się parlam entu i przed rozpo 
częciem oficjalnych rokowań w spra 
wie likwidacji przesilenia rządowe 
go, polityk k id a  wszystkie tajemni 
ce polityki poprzedniego rządu.

OFIARY W IOSENNYCH PIORUNÓW  
Forażona straciła ni u w?.

W ILNO, 25. 5. — W  dniu wczo 
rajszym  nad gminą kraśnienską prze 
ciągnęła burza. Od uderzenia pióru 
na zostały poważnie porażone. Kon 
stancja Romanowska, zamieszkała w 
folwarku Dwornie, Wojniłowiczów 
na i Kossakówna ze wsi NAwosilki.

Romanowska z powodu przestra 
chu utraciła mowę, zaś Wojnilewi- 
czówna i Kossakówna zostały ogłu 
szone oraz odniosły obrażenia ciało.

Również na terenie gminy gró­
deckiej i rakowskiej szalała burza.

Od uderzenia pioruna został za 
bity Aleksander Kozioł, mieszka­
niec wsi Sielewce. Kontuzjowani i 
porażeni: Michał Purewicz oraz Zy 
gmunt Czerewko.

KATASTROFALNA BURZA GRADO­
W A POD SIERADZEM.

Ptactwo i zające giną od udzr.wi ziaren 
lodu.

SIERADZ, 25. 5. — W dniu
wczorajszym nad Sieradzem rozsza 
lala się gwałtowna burza, połączona 
z ulewą," a następnie gradem Cbwi 
lam i ziarna gradu dochodziły wielko 
ści małego kurzego jaja. Grad wyrzą 
dzij olbrzymie szkody, sz e /n g  lnie 
\>c wsi Dzigorzewi, a częściowo i w 
samym Sieradzu.

W  mieście wybitych zostali oko 
Ic 2000 szyb, dachy kryto papą po 
dziurowione, ogrody warzywne i 
sady zniszczone.

Na przestrzeni 35 km. kwadra to 
wych wybite zostały zasiewy, w tem 
15 km. kwadratowych żyta.

W icher połamał wiele drnew, z 
innych grad obił liście i gałęzie. Na 
polach znaleziono kuropatwy i inne 
ptactwo oraz zające zabite przez 
grad.

Również nad Tomaszowem przo 
szła burza, której towarzyszył ulew 
ny deszcz. Woda zalała w calem mie 
ście szereg nisko położonych miesz 
kań.

O strzegam  Szanow ną K lijcn t"- 
lę, k tó ra  w inna za wziąte tow ary  
firm ie

Knobler i Moszkowicz
by nie w płacała pieniędzy Kno- 
blerow i, g‘dyż On w ekń i k lijentow  
skieb nie posiada. Pieniędzy wpta 
conych Jem u  nie uznam. A tych. 
k tó rzy  w płacili K noblerow i od 
dn ia  1 stycznia do dnia dzisiej­
szego, proszę, aby zgłosili sic do 
mnie do dnia  1 lipca br.

J. MOSZKOWICZ 
Dąbrowa, Sobieskiego 11.
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SAMIII RZĄDZENIA
O rezultatach gospodarki rządu i opozycji.

W icemarszałek sejmu, cłr. K a­
rol Polakiewicz na zjeździe działa­
czy samorządowych bloku bezpar­
tyjnego, który odbył się w ubiegłą 
niedzielę w Łodzi, ujaw nił niezwy­
kle interesujące fakty, oświetlają­
ce stosunki w naszych samorządach 
Oto 160 m iast zwróciło się do rządu, 
aby zamianować u nich komisarzy. 
M iasta te zwróciły się jednak do 
rządu o ratunek dopiero wtedy, gdy 
przez niedołężną czy lekkomyślną 
gospodarkę doprowadziły swój bud­
żet do ruiny, gdy długi zaciągnięte 
przez samorządy, dosięgnęły sumy 
niebywałej, bo m iljarda złotych.

„Nie jest sztuką — mówił wicem. 
Polakiewicz — gospodarować bez 
logiki i rozumu, nie je st sztuką ro­
bić długi, obsadzać stanowiska ku­
zynkami, ciotkami i agitatoram i 
partyjnem i, wpaść w trudności fi­
nansowe, a następnie wołać pod a- 
dresem rządu: rozwiążcie mnie!“

Rząd na  to się nie zgodzi, — o- 
świadczył wicem. Polakiewicz. Rząd 
Uie ma pieniędzy na to i nie chce 
wydawać pieniędzy na te cele.. Sło­
wa wicem in. Polakiewicza rzucają 
snop światła na zagadnienie gospo­
darki party jnej w naszych miastach.

K ryzys światowy od 2 la t prze­
szło daje się dotkliwie we znaki 
wszystkim. W ym aga bolesnych o- 
f ia r  zarówno od państwa, jako ca­
łości i od wszystkich stanów: rolni­
czego, przemysłowego, kupieckiego, 
urzędniczego, od każdej wreszcie 
jednostki. K ryzys ten zaciążył o- 
czywiście również i na ciałach sa­
morządowych.

Ale je st zasadnicza różnica mię­
dzy gospodarką państwową a samo 
rządową. W  państw ie rząd od chwi­
li, gdy światowy kryzys począł wy­
rażać się cyfrowo w obniżce docho­
dów, wprowadził metodę oszczędno­
ści i ostrożności. W prowadził ją  za­
równo w wydatkacłi osobistych, 
jak  i rzeczowych. Państw o nowo­
czesne jest też wielkim przedsię­
biorcą i musi się liczyć z przypły­
wem i odpływem fali koniunktural­
nej. Od 2 la t też widzimy wielką za 
pobiegliwość rządu o równowagę 
budżetową, o stałość w aluty, o ak­
tywność bilansu handlowego. Rząd 
woli się często narażać naw et na 
niepopulamość, niż narażać na 
szwank równowagę swego budżetu. 
Rezultaty też są widoczne. Państw o 
nasze uniknęło dotąd wstrząsów w a­
lutowych, nie było zmuszone do 
wprowadzenia ograniczeń dewizo­
wych, niedobór utrzym any jest w 
Tych minimalnych granicach, które 
nie narażają nas na wyczerpanie re­
zerw, nagromadzonych w poprzed­
nich latach „prosperity".

W  tym czasie samorządy postę­
powały całkiem inaczej. Brnęły co­
raz bardziej w długi, na oślep rzu­
cały się w w iry  najlekkom yślniej­
szych imprez, nie odstępowały ani 
na jotę od dawnych przyzwyczajeń, 
żyły nad stan — i teraz, kiedy zna­
lazły się u progu bankructwa, kie­
dy nie m ają czem wypłacać poborów 
urzędniczych, utrzym ywać szkół, na 
prawiać dróg, podtrzymać swych 
rzeźni, piekarni itd. — jęczą i zmi­
łowanie i wołają: ,,Dajcie nam ko­
misarza rządowego! niech kasa pań

stwowa pokryje nasze długi!"
I  kto to wola?
Ci właśnie, którzy — gdy cho­

dzi o adm inistrację państwową — 
stale ją  krytykują, gdy mowa o rzą­
dzie, stale mu odmawiają i zdolno­
ści i zasług. Samorządy nasze w rę­
ku partyjnictw a. W  stolicy w rę­
kach Borzęckich czy innych Ilskich 
z endecji, w Łodzi w rękach eeka- 
w i stów, w innych miastach w rę­
kach różnych zespołów i spółek par­
tyjnych, są ostoją dla tych, których 
wybory parlam entarne z listopada 
1930 roku na szczęście pozbawiły 
wpływu na adm inistrację państwo­
wą. Rozgromieni w listopadzie 1930, 
r. ostali się party jnicy  jeszcze w 
zarządach miejskich — i tu  mieli w 
ostatnich dwuch latach doskonałą 
okazję wykazania, jak  to lepiej po­
tra fią  administrować niż zwalczany

i zohydzany przez nich rząd.
Egzamin ten zdali w ten sposób, 

że doprowadzili do bankructwa, a 
jedynym ich ratunkiem  byłoby zlu­
zowanie rządzicieli party jnych 
przez... komisarzy rządowych. Oczy 
wiście, z chwilą gdyby to nastąpi­
ło, nie omieszkaliby podnieść la­
rum, że system komisarski je st „nie­
demokratyczny"...

Rząd jednak nie może i nie chce 
— jak  to wywiódł wicemin. Polakie 
wicz — wyciągać kasztanów z og­
nia, by sobie party jn i wielmoże sa­
morządowi paluszków nie poparzy­
li. Piwo, które nawarzyli, sami mu­
szą wypić. Błędy, które porobili, sa­
mi muszą naprawić. Ale jak? Chy­
ba tylko w ten sam sposób, jak  to 
od la t czyni rząd, tj. przez zastoso­
wanie metod oszczędnościowych, 
wyplenienie z adm ioistracji samo-

„Polemika” prasy: I.K.C., Polonia 
I Nowaczyfiskl.

Przed kilku dniami powtórzyliś­
my za „Pólonją" sprawozdanie z pro 
cesu wytoczonego „Polonji" przez 
red. „II. K urjera  Codziennego'" po­
sła M arjana Dąbrowskiego, który o i  
dłuższego czasu broni się wściekle 
przed słusznemi zarzutami szerzenia 
demoralizacji przy pomocy „Tajne­
go Detektywa" i uprawiania strę- 
czycielstwa na łamach „K urjerka 
Krakowskiego".

Obecnie „Kur. Krakowski" prze­
szedł do ataku i przytacza w dosłow 
nem brzmieniu wyrok sądu marszał 
kowskiego, który stwierdził, że p. 
K orfanty, „obrońca" robotników i 
prezes chrześcijańskiej demokracji 
(!!!) otrzymał od baronów węglo­
wych G. Śląska blisko 2 i pół miijo 
na złotych na prasę i że jako prezes 
rady nadzorczej banku śląskiego nie 
postępował.zgodnie z przepisami
praw a i dobremi obyczajami.

Poza tern przypomniano p. K or­
fantemu, że w 1910 — 1912 roku 
zdyskontował w Berlinie weksli na 
5 tys. marek, wystawionych przez 
firmę, która nie... istniała.

W końcu przytoczono opinję en­
deckiego „K urjera Pozaańskiegj", 
który stwierdził w r. 1925, że K orfan 
ty wyzyskuje swoje wpływy i stano 
wisko poselskie dla zysków pienię­
żnych i gorszą jeszcze opinję o nim 
„Robotnika" z r. 1922, który stwier­
dził, że K orfanty  bral pieniądze od 
E rsbergera za artykuły, broniące

niemców podczas wojny.
Obecnie, jak wiadomo, endecja, 

K orfanty  i PPSC K W  stanowią trój 
kę przyjaciół, a  Ch. D. w uznaniu za 
sług K orfantego mianowała go pre­
zesem stronnictwa i urządza mu owa 
cje nawet w Zagłębiu!...

Jeszcze piękniejszy jest wizeru­
nek słynnego pisarza Adolfa Nowa- 
czyńskiego, który, jak pisze IKO. 
skazany jest już 2 razy po 4 miesiące 
więzienia, a  mimo to pozostaje na 
wolności. „K urjerek" nazywa go 
„Hipkiem — w arjatenr polskiej pu­
blicystyki". Przypom ina „Kurjerek" 
utwory Nowaczyńskiego, w których 
p. Adolf w sposób skandaliczny bez 
części kościół, Ojca św. i kapłanów, 
bluźni Bogu w osobie Ukrzyżowane 
go za winy ludzkie i zmartwychwsta 
jącego Chrystusa oraz wyszydza uro 
czystości kościelne i obrządki kościo 
ła.

Ale to jeszcze nic.
„K urjerek" zarzuca Nowaczyń- 

skiemu, że obrabował i rozbił kasę w 
powiecie, gdzie jego ojciec był urzę­
dnikiem. Że w utworze „Prawo mi- 
mikry" Nowaczyński przedstawił 
swego ojca, jako zdecydowanego ło­
tra. Że ożenił się w sferach artystycz 
nych, potem sprzedał swoją żonę, a 
ożenił się ze starą, bogatą wdową po 
fabrykancie ołówków i dziś żyje me 
z pióra, lecz z ołówków.

Wystarczy... Ładna i buduiąca no 
lemika.

Dalszy spadek bezrobocia o 9.027 osób
w ciągu tygodnia.

W edług danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy, liczba 
bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całej Polski w dniu 21 b. m. 
wynosiła 298.611 osób, co w porówna 
niu ze stanem z ubiegłego tygodnia 
stanowi spadek liczby bezrobotnych 
o 9.027 osób.

Kontrola bezrobotnych, pobierających zasiłki.
Władze funduszu bezrobocia prze 

prowadziły nadzwyczajną doraźną 
kontorlę upraw nień bezrobotnych do 
pobierania zasiłków na terenie dzia­
łalności poszczególnych zarządów ob 
wodowych F. B. W  każęjym z obwo­
dów skontrolowano przeciętnie 20 
proc. do 30 proc. pobierjących za­
siłki. W wyniku kontroli wstrzyma­
no wypłatę zasiłków w obwodzie 
warszawskim 3.6 proc. skontrolowa­
nych, w częstochow skim  0.36 pioc.

rządowej nepotyzmu i protekcjonizm 
mu, przez oparcie budżetu każdego 
m iasta o zdrową zasadę równowagi 
między dochodami i wydatkami. —* 
Firm anci party jni, sterujący losa­
mi naszych miast, muszą pójść po 
nauki do zwalczanych przez się po­
litycznie czynników rządowych i 
zastosować u siebie te właśnie me­
tody rządzenia, jakie tak  skutecz­
nie stosuje od la t w ciężkich cza­
sach kryzysowych adm inistracja 
państwowa.

Niema innej rady.
W świetle m iljarda deficytu, w 

jak i zabrnął samorząd, kierowany 
przez partyjnictwo, dopiero w całej 
pełni objawia się, jakie to szczęście 
dla Polski, że ci sami ludzie nie go­
spodarują obecnie budżetem pań­
stwowym. Bo jeśli w miastach tak 
nędznie gospodarowali, że teraz sa­
mi dopraszają się o „rządy komisar- 
skie" — to chyba budżetem państwo 
wym takby włodarzyli, że również 
byłby konieczny zbawca — komi­
sarz.

Ale takiego „komisarza" wyzna­
czają dla bankrutujących państw  
obce potency e...

M.

_ Liczba bezrobotnych w W arsza­
wie wynosiła 21.373 osób. W  porów 
naniu z tygodniem poprzednim bez­
robocie zmniejszyło się o 402 osoby.

Liczba bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych wykazuje spadek o 
367 osób i wynosi obecnie 43.033 o- 
sób.

w kieleckim  2.7 proc., w  radom skim  
2.8 proc., io łódzkim  2.9 proc. w so­
snowieckim  5.9 proc., w drohobyc- 
kim 5 proc., w lwowskim 9.9 proc., w 
poznańskim 0.7 proc. Wobec stwier­
dzenia wysokiej procentowo liczby 
nadużyć na terenie obwodu lwowskie 
go, zarządzono tam generalną kon­
trolę uprawnień wszystkich bezrobo­
tnych, w wyniku której wstrzymano 
wypłatę zasiłków 7.9 proc. ogóhiej 
liczby Dobierających zasiłki.

NA MARGINESIE.

„Przed Twe ołtarze 
zanosim błaganie56.*.

W uroczystości Bożego Ciała obeho 
dzimy pamiątkę ustanowienia Najśw. 
Sakramentu Ołtarza. Kościoły ustroją 
ne zielenią i kwieciem, nie mogą po. 
mieścić w swych murach wiernych, pra 
gnących złożyć hołd Panu nad Pauy, 
tak, że kapłani wynoszą Najświętszy, 
Sakrament w. uroczystych procesjach 
na rynki i drogi publiczne.

Pamiątkę ustanowienia Sakramentu 
Ciała i Krwi Pańskiej obchodzi kościół 
właściwie w Wielki Czwartek, ale im *. 
nieważ w dniu tym radość prędko za­
mienia się w smutek, z powodu rozważa 
nia Męki Pańskiej przeto został wybra 
ny inny dzień na uwielbienie Zbawcio- 
la w Eueharystji, a mianowicie czwar­
tek po niedzieli Trójcy św. zwany świą 
tern Bożego Ciała.

Święto to powstało w Belgji i już vą 
roku 1264 przez papieża Urbana IV o- 
głoszone zostało za święto eałego świata 
katolickiego.
Święto Bożego Ciała posiada szcwegól 

ne znaczenie w Polsce, jako połączenia 
uroczystości kościelnej z narodową. Jest 
to symboliczne zaznaczenie w dniu od­
dawania najwyższej czci tajemnicy Ciai 
ła Bożego przez wiernych powszechnej1 
łączności narodu z Kościołem.

Uroczystość Bożego Ciała obchodzo­
na bywa w całej Polsce od niepamię­
tnych lat ze szczególnym pietyzmem rę 
ligijuym.

I jak w dawne lata gdy wszystkie 
stany łączyły się, aby ukorzyć się współ 
nie w dniu uroczystym przed tajemnicą 
Najśw. Sakramentu tak samo i dzisiaj 
w dążeniu do podtrzymania pięknej tra 
dycji, stają w Warszawie co rokn w 
dzień Bożego Ciała obok siebie przy 
baldachimie arcypasterza prezydent 
Rzeczypospolitej, rząd, wojskowość, 
sejm i senat, oraz niezliczone organiza­
cje społeczne ze sztandarami.

Jest to pięknem i powszechnem stwier, 
dzeniem, iż Polska mocno przy wierze 
świętej ojców swych i dziadów stoi i> 
stać pragnie. Jest to także wobec cale. 
go świata mocne zapewnienie, iż choć 
u wrót Polski rozszalała się dzika, fa, 
natyczna a bezrozumna nienawiść ku 
wszystkiemu, co z potężnej idei Chry­
stusowej płynie, to jednak zaraza nig­
dy nie będzie w mocy uszkodzić zdrowo 
go rdzenia narodu naszego.
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Sprawa nowych warunków plac KRONIKA.
pracowników umysłowych

Zabiegi zarządu P.Z.Z.P.P.i H. — Dziwne stanowisko rady zjazdu.
N a skutek  w ym ów ienia warunków; 

pracy  pracow nikom  um ysiow ym , za tru  
duionym  w górnictw ie w Zagłębiach 
brow skiem  i K rakow skiem , zarząd pol­
skiego zw iązku zawodowego pracow ni­
ków prze-inyslowych i handlowych Rz. 
P . w Sosnowcu zw rócił się listem  w, 
dn iu  1 lu tego b. r. do rad y  zjazdu prze 
myslowców górniczych w Sosnowcu z 
prośbą o zwołanie wspólnej konferen­
cji, celem ustalen ia , wzorem la t  ubie­
głych, nowych w arunków  praey .

Nie o trzym ując żadnej odpowiedzi 
na list, zarząd zw iązku zwrócił się do 
m in is te rju m  p racy  i opieki społecznej 
z prośbą o in terw encję, w konsekw en­
c ji czego o trzym ał dopiero w dn iu  26 
kw ietn ia  b. r. zaproszenie ra d y  zjazdu 
na  konferencję na  dzień 30 ub«m .

W  przeddzień jednak, konferencja 
ia została telefonicznie odwołana, a po­
now ny je j te rm in  w yznaezony został na 
dzień 21 m a ja  b. r., a  ra d a  zjazdu o. 
świadczyła, że tem atem  konfereneji bę 
'ią  spraw y, o k tó ry ch  m ow a w liście za­
rządu  zw iązku z dn ia  1 lu tego  b. r.

W  dn iu  21 bm., pu n k tu a ln ie  o wy­
znaczonej godzinie, s taw li się na  salę 
posiedzeń ra d y  zjazdu pełnom ocnicy 
jw iązk u  leez k u  w ielkiem u ich zdziwie­
niu, zajmiast odbycia konfereneji, zm u­
szeni by li w ysłuchać od pp. p rzedstaw i 
pieli ra d y  zjazdu treść, uprzednio  przy 
gotow anego oświadczenia.

Z agaił posiedzenie przedstaw icie 1 r a  
i y  z jazdu dyr. Gadom ski, k tó ry  na wstę 
p ie  s ta ra ł się uspraw iedliw ić zwłokę w. 
u sta len iu  te rm in u  konferencji, n a s tęp ­
nie odczytał uchw ałę ra d y  zjazdu  w tej 
Sprawie, z k tó re j w ynika, że przem y­
słow cy nie w idzą podstaw  do stosow a­
n ia  innej m etody w ynagradzan ia  p ra ­
cowników um ysłow ych, względnie przy  
ro zp a try w an iu  zm ian, ja k  ty lko  Lndywi 
dualnie, wreszcie podkreślił, że stano­
wisko zw iązku zajęte  w okresie s tra jk u  
górniczego bardzo u trudn ia ło , jeśli nie 
uniem ożliw iło, w yznaczenie term inu  
konferencji z obecnym  składem  zarzą­
du związku. R ada zjazdu jed n ak  zdecy­
dow ała się zaprosić przedstaw icieli 
związku, celem złożenia tego oświadeze 
n ia  i uważa tern sam em  życzenie, w yra 
ione w liście zarządu zw iązku z dn ia  1 
lu tego b. r. za załatw ione.

Wobec takiego przebiegu sprawy, 
związek wystosował do przemysłów, 
ców zasadnicze pytanie, czy ich stano­
wisko jest ostateezne i po otrzymaniu 
odpowiedzi potwierdzonej, uznał pro­
wadzenie jakichkolwiek dalszych obrad 
aa niemożliwe.

W  dniu  22 b. m. n a  zebran iu  delega- 
łów  w szystkich oddziałów z w ią ^ u  pel-.

nomocnicy zw iązku złożyli zgromadzę 
nym  spraw ozdanie z „konferencji" z 
przedstaw icielam i ra d y  zjazdu, a po 
dłuższej i ożywionej dyskusji jedno­
głośnie uchwalono:

W yrazić zarządow i zw iązku całkowi 
te  zaufan ie  i okazywać m u we wszyst 
kich jego akejach jak n a jb a rd z ie j idącą 
pomoc. U znać ta k  nieżyczliwe, a  naw et 
n ieobyw atelskie stanow isko rad y  zjazdu

w stosunku do o rganizacji zawodowej 
pracow ników  um ysłow ych za szkodli­
we już nie ty lk o  d la  sam ych interesów 
pracow ników , lecz dla państw a  .

Odnieść się w te j spraw ie z odpo­
wiednio um otyw ow anym  m em oriałem  
do władz państw ow ych i  żądać przyśpie 
szenia w niesienia do sejm u p ro jek tu  u- 
staw y o um ow ach zbiorow ych i  rozjem  
stwie.

KALENDARZYK.
Dziś: Boże Ciało 
Jutro: Jana  
Wschód słońca: 3.44 
Zachód słońca: 7.39

Przed tygodniem lotniczym
w Sosnowcu*

Z posiedzenia organizacyjnego w magistracie sosnowieckim
Wczoraj o godz. 7.30 wieez. w ma 

gistracie w Sosnowcu odbyło się po­
siedzenie organizacyjne komitetu o- 
bywatelskiego obchodu tygodnia li­
gi obrony powietrznej państwa. 
Na zebranie przybyli liczni przed­
stawiciele miejscowych organizacyj 
społecznych, miasta, sądu, wojsko­
wości, prasy itp.

Zebraniu przewodniczył dyr. Wą 
sowicz.

Na wstępie zebrania odczytany 
został program tygodnia, ustalony 
w ogólnych zarysach przez zarząd 
LOPP., a następnie odczytany zo­
stał program ramowy głównego za­
rządu, który po za nabożeństwem, po 
chodem propagandowym, pokazem 
gazowym, przewiduje cały szereg 
imprez dochodowych.

Na wniosek insp. Dziobania po­
stanowiono nie urządzać pokazu ga­
zowego, który kosztuje dość znaczne 
sumy pieniędzy a właściwego celu 
nie osiąga i nie zawsze się udaje.

W  dalszym ciągu przy omawia­

niu sprawy zbiórki ulicznej red. Ar­
nold wystąpił z wnioskiem, aby 
zbiórki tej nie urządzać, natomiast 
rozesłać listy ofiar do wszystkich n- 
rzędów i instytucyj. Red. Arnold sta 
nął na słusznem stanowisku, że społe 
czeństwo ma już dość tych wszyst­
kich żebranin ulicznych, które wywo 
łują tylko niesmak a właściwego 
skutku nie osiągają.

Sprawa ta wywołała ożywioną 
dyskusję. Silnie zaoponował przeciw 
ko wnioskowi red. Arnolda p. K u­
charski. Ostatecznie wniosek red. Ar 
nolda przeszedł większością głosów.

Z kolei omawiano sprawę wyło­
nienia trzech sekeyj: propagando­
wej, organizacyjnej i finansowo do­
chodowej.

Na wnoisek inż. Porczyńskiego 
postanowiono nie wybierać przewo­
dniczących sekeyj lecz tylko człon­
ków, którzy dopiero na specjalnych 
posiedzeniach dokonają wyboru 
przewodniczących. Każda sekcja ma 
prawo kooptacji.

Walny zjazd delegatek wojewódzkiego związku 
pracy obywatelskiej kobiet w Kielcach.

T E A T R  M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w czw artek  osta tn ie  widowisko 
w bieżącym  sceonie. "Wieczorem o godz. 
8.30 ukaże się doskonała, pełna hum oru 
i dow cipu kom edja  w 3 ak tach  „Mece­
nas Bolbec i jego  m ąż“ z udziałem  pp.: 
Sobotkow skiej, T ańskiej, Zbierzow- 
akiej, Horow icza, Szafrańskiego, 
P alańsk iego  i in., w reży se rji dy r. Tań­
skiego. W idow isko to dane będzie po 
cenach najn iższych: od 50 gr. do 1 zł.

„W  p u sty n i i puszczy" H en ry k a  Sien 
kiewieza. W  p iątek , dn ia  27 bm. dwa 
w idow iska o godz. 12.30 i  3.30 popoł. o- 
raz w sobotę, dn ia  28 bm. trz y  widowi­
ska: o godz. 10-ej rano, 12.30 i 3.30 popoł. 
odbędą się specjalne w idow iska dla dzie 
ci i młodzieży. P rzygody  dw ojga m a­
łych dzieci w A fryce pg. powieści H. 
Sienkiewicza, w inscenizacji A. Szczer­
by cieszą się niebyw ałem  zainteresow a 
niem  dziatw y i  starszych. W idowisko 
to  o trzym ało ap roba tę  m in is te rju m  o- 
św iaty , jako  pedagogiczno - wychowaw 
oze. E fektow ne dekoracje i  kostjum y. 
U dział 24 osób. Ceny m inim alne. K asa 
te a tru  czynna na  godzinę przed wido­
wiskiem. W7iększe ilości biletów  zama­
wiać m ożna w k a n c e la rji tea tru .

W  sali klubu urzędników pań­
stwowych odbył się walny zjazd de­
legatek wojewódzkiego związku pra 
ey obywatelskiej kobiet.

Po sprawozdaniach z działalnoś­
ci za rok ubiegły, przystąpiono do- 
wyboru nowego zarządu, do którego 
weszły pp.: W anda Pacforbowska —- 
przewodnicząca, wiceprzewodn. — 
sen. Kazim iera Grunertówna i prof. 
Jan ina Cebrzyńska, sekr. Helena 
Betłowska, skarbn. Stef an ja  Chę- 
eiqwa; członkinie zarządu: Anna
Slączkowa, prof. Jan ina  Janiczako- 
wa, M arja Bratkowska i prof. M arja 
Kucowa.

Następnie delegatka zarządu gki 
wnego p. N atałja Sztajnowa, prze­

wodnicząca wydziału wytwórczości 
gospodarczej, wygłosiła referat, w 
którym duży nacisk położyła na ko­
nieczność popierania wytwórczości 
krajowej, wskazując jednocześnie, 
że według danych statystycznych 
75 proc. wydtaków przechodzi przez 
ręce kobiet, czego dowodem jest jak 
ważną rolę odgrywa kobieta w 
kształtowaniu się stosunków gospo­
darczych w  kraju.

W końcu posiedzenia przewodni­
czące zrzeszeń powiatowych złożyły 
sprawozdania z pracy w swoich o- 
kręgach z którego wynika, że roz­
wój związku pracy obywatelskiej 
kobiet stale czyni postępy.

Z poddasza na bruk
wyrzucono obłożnie chorego.

N IEZW Y K ŁE ZA JŚC IE  w SOSNOWCU

Onegdaj w godzinach południo­
wych ulica Piłsudskiego była widow 
nią niezwykłego zajścia. Mianowicie 
w domu pod nr. 122 przy tej ulicy 
komornik wyeksmitował z małego 
mieszkanka na poddaszu wdowTę i 
jej obłożnie chorego syna.

Głośny lament wdowy i rozpaczli 
wa sytuacja chorego ściągnęły 
wkrótce licznych przechodniów i są 
siadów, którzy głośno poczęli wyra 
żać swe oburzenie. Pod adresem ko­
mornika posypały się z tłumu groźne 
okrzyki.

Jak  się jednak okazało, komor­
nik przystąpił do swych smutnych 
czynności po uprzedniem zbadaniu 
ehorego i wydaniu opinji przez le­
karza miejskiego, który stwierdził, 
że przy obecnym stanie choreg) 
eksmisji można dokonać-

Oburzeni do żywego taktom o-

R AD JO

świadczeniem lekarza miejskiego i 
widząc przed sobą zupełnie chorego 
człowieka, zebrani urządzili dobro­
wolną zbiórkę i wezwali lekarza pry 
watnego, któryby dokładnie zbadał 
chorego.

Posypały się groszę i wkrótce ze 
brano 11 zł. 90 gr. N atychm iast spro 
wadzono dr. Rzędowskiego, który, 
zbadawszy dokładnie chorego, 
stwierdził, że jest on chory na gruź 
Iicę płuc, gruźlicę kości i opucniinę.

• Po odejściu doktora tłum zabrał 
chorego i wraz z rzeczami sprowa­
dził go z powrotem do mieszkania.

Niezwykłe to zajście i samo rzut 
na opieka tłumu nad nieszczęśliwym 
chorym wywołała duże wrażenie 
wśród ludności i jest do obecnej 
chwili szeroko komentowana.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
sprawą tą zainteresują się władze

W A R S Z A W A .
Czw artek, 26 m aja.

10.00. Naboż. ze Lwowa. 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.05. 1’rogram  nn da. 
nast. 12.10. Urż. kom. PIM . 12.15. P o ra . 
nek Sym f. z F ilh , W arsz. 14.00, O ' t r a ­
m ę  leśnej w Polsce. 14.20. P ły ty . 14.441* 
Co słychać o czem wiedzieć trzeba. JSJMł. 
P ły ty . 15.55. P rogram  dla dzieci. 16.20i 
P ły ty . 16.40. Boże Ciało w zwyczajami i 
obrzędach. 16.55. P ły ty . 17.15. Odczul z 
K rak . 17.40. K ącik językowy. 17.50. K on. 
cert z W ilna. 19.00. Rozm aitości. 19.25! 
P ły ty . 19.40. P ro g ram  na  dz. nast. 19.45.
19.45. Słuch. ze Lwowa 20.15. K oncert 
m uzyki lekkiej. 21.45. K w adr. lit. 22 00. 
Recit. skrzyp. 22.40. Urz. kom. PIM . i ko 
m u n ik a t polic. 2.45. W iad. sport. 23.00. 
M uzyka tan.

K A T O W I C E  
Czw artek, 26 m aja.

10.00. Naboż. ze Lwowa. 11.58; Sygnał 
czasu z W arsz. -12.10. Kom. m eteor.
12.15. P o ran ek  sym f. z F ilh . W arsz. 14.00 
T r. z W arsz. 16.20. P rak tycznych  rad  a 
dziedziny kosm etyki. 6.40. Odczyt z War, 
szawy. 16.55. Interm ezzo muz. 17.15. Od 
czyt z K rak . 17.40: K ącik językowy, 
17.50. K oncert z W ilna. 19.00. Rozm aiłoś 
ci. 19.20. K siążka poisba na ‘Śląsku. 
19.40. Kom. harcerskie. 19 45. Słuch, ze 
Lwowa. 20.15. M uzyka lekka. 21.45. Kwa 
d rans lit. 22.00. Tr. z W arsz. 22.45. P ro  
g ram  na  dz. nast. 22.50. M uzyka tan .

W A R S Z A W A .
P ią tek , 27 m aja.

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Codz. Prze. 
g ląd  P ra sy  Polsk. 11.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P ro g ram  na dz. nast. 12.10. 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 13 35. P io­
senki. 14.45. P ły ty . 15.05. Kom  gospod. 
Odczyt z W ilna. 15.45. Kom. d la  żeglugi
15.15. Z życia Polsk. Zesp. Śpiew. 15.25, 
i rybaków . 15.50. P ły ty . 15.20 Odczyt i  
K rak . 16.40. P ły ty . i6.55. Angielski. 
17,l r  /  arabsk ie j pustyni. 17.35. Kon 
cert pp. 18.50. Rozm aitości. 19.15 
P rzeg iąć  roln. 19.25. P ro g ram  na dz. 
nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły ty .
19.45. P ras . Dz. R adj. 2C.0C. P ogadanka 
muz. 20.15. K oncert sym f. z F ilh . W arsz, 
W  przerw ie felj. l i t  22.40. Dod. do Pras, 
Dz. R ad j. 22.45. U rz. kem . P IM . i keia. 
polic. 22.50. M uzyka tan .

Z KIELC.
(k) Z ŻYCIA RODZINY POLI­

C Y JN E J. Na odbytem ostatnio po­
siedzenie zarządu rodziny policyjnej 
w Kielcach, wybrana została na. pre­
zeskę zarządu wojewódzkiego p. Zo- 
f ja  Wertzowa, a do zarządu powia­
towego p. Jadw iga Zdankiewiczowa.

(k) TRAGICZNY U PA D EK  Z 
OKNA W  OSTROWCU. W  dniu 22 
bm. służąca p. Trzebińskiej, Marjan 
na Łagowska, la t 29, podlewając 
kwiaty w oknie 1-go piętra przy uh 
Focha wychyliła się tak fatalnie, że 
straciła równowagę i spadła na chód 
nik.

Świadkowie tragicznego wypad 
ku na rękach zanieśli nieprzytomną 
do szpitala kasy chorych. Łagowska 
doznała ciężkich obrażeń cielesnych, 
jednak nie zachodzi obawa o je j ży­
cie.

(k) Z E Z W IE R Z Ę C E N IE . Robo 
tnik, Józef Zieliński, z Opoczna pod 
nieobecność żony, zarabiającej w po­
cie czoła dla dzieci swoich na kawa­
łek chłeba, od pewnego czasu dopu­
szczał się gwałtu na 6 letniej pasier 
biey, będącej pod jego opieką.

Płacz dzieciny zwrócił uwagę są 
siadek, które wyśledziły bydlęce 
praktyki ,,ezłwieka“ i zameldowały
0 nich policji.

Dochodzenia, oględziny lekarskie
1 zeznania dziewczynki potwierdziły 
straszną prawdę. Zbrodniarza osa­
dzono w areszcie.

PA M IĘ T A J, ŻE ZD RO W IE — 
TO SKARB!

Spożyw aj śn iadania , obiady, ko­
lacje o raz  wędliny

iw ą  M ichałowskiego
O biad z 3-eh dań 120 gr. zjesz w |  

w ykw itnym  lokalu, p rzy  ul. Du­
żej 10. telefon 2.46.

W ędliny po cenach konkuren 
cyjnych kupisz w sklepie przy  ul. 
K ilińsk iego  i paszteciarni.



Nr 143. antr. 3;

(k> ORGANIZACYJNE ZEBRA 
NIE 9 TYGODNIA LOPP-u W 
KIELCACH. W sali rady miejskiej, 
odbyło się pod przewodnictwem sta 
rosty Porembalskiego organizacyjne 
zebranie 9 tygodnia obrony powie­
trznej i przeciwgazowej. W prezyd- 
jum zasiadali ponadto pp. nacz. Sło­
wiński, sędzia Biłowicki 1 instr. Jań 
ca, jako sekretarz.

Postanowiono pracę komitetu roz 
winąć na cały-teren powiatu kielec­
kiego według programu, zreferowa­
nego przez prezesa komitetu powia­
towego LOPP. p. Polita.

Dla rozwinięcia należytej piacy, 
komitet podzielił się na cztery sek­
cję: administracyjną pod przewod­
nictwem p. starosty Porembalskie­
go, widowiskową pod przewodnic­
twem p. wojewodziny Paciorkow- 
skiej, propagandową pod przewod­
nictwem prok. Witkowskiego i fiuan 
sową pod przewodnictwem prezesa 
Sosnowskiego. Do poszczególnych 
sekcyj zostali powołani przedstawi­
ciele całego społeczeństwa. Tydzień 
LOPP. odbędzie się w czasie od 5 de 
12 czerwca.

Należy wyrazić nadzieję, że wy­
siłki LOPP-u, znajdą należyte zrozu 
mienie i całe społeczeństwo wysiłki 
te poprze wszelkiemi możliwemi 
Wódkami.

(k) POŚW IĘCENIE SZYBO­
WISKA ORAZ OTWARCIE 
SZKOŁY PILOTAŻU SZYBOW­
COWEGO W POLICHNIK W 
dniu 29 b. m., odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia szybowiska oraz 
otwarcia szkoły pilotażu szybowco­
wego w Polichnie pod Chęcinami.

Program uroczystości jest nas tę 
pujący: Godz. 10.30 msza św. i po­
święcenie szybowiska; godz. 11 prze 
mówienia i otwarcie szkoły oraz wrę 
czenie dyplomów pilotom wyszkolo­
nym na 2-gim kursie; godz. 11.30 po 
kaz szkolenia szybowcowego; godz. 
12 loty pokazowe na szybowcach. 
Wieczorem tańce w  Kielcach.

Organizatorami uroczystości jest 
komitet wojewódzki LOPP. w Kiel­
cach i aeroklub warszawski.

Dojazd koleją do Kielc, skąd au­
tobusem przez Chęciny do Poiich 
ny (17 kim.). W uroczystości wezmą 
udział liczni przedstawiciele miej­
scowych władz i organizacyj oraz 
goście z Warszawy. -S8f|

(k) W YNIK ZAWODÓW 2 P. 
A. P. Na stadjonie miejskim, na 
rzecz PCK. odbyły się zawody kon­
ne 2 p. a. p.

Wynik zawodów jest następują­
cy: w konkursie oficerskim 1 miej­
sce zdobył ppor. Durniatt, 2 por. 
Wrótniak, 3 ppor. Grabski. W jeź- 
dzie parami zdobywają nagrody pp. 
por. Piasek i ppor. Kaczorbiewicz. 
W konkursie podoficerskim 1 m iej­
sce uzyskuje plu. Sadowski, 2 ogn. 
Wolski, 3 kpr. Dłubek.

W biegu sztafetowym 5 baterja 
wybiła się na czoło.

Do zawodów przygrywała orkie­
stra 4 p. p. leg.

(k) ZŁODZIEJE STRZELA­
JĄ. Świercz Jan i Dworak Kazi­
mierz — mieszkańcy wsi Kapałów, 
gm. Grodzisko, pow. koneckiego.

, przejeżdżając obok wsi Grębosze, 
pow. koneckiego, zauważyli na łą­
kach 2 osobników, wiozących des Ki. 
Osobniey ci na widok Świercza i 
Dworaka deski porzucili i ukryli 
się w krzakach. Świercz i Dworak, 
mając podejrzenie, iż są to złodzieje, 
obudzili killru gospodarzy, z których 
jeden począł zbliżać się do ukry­
tych osobników. WTówczas podejrza­
ni osobnicy oddali 5 strzałów rewol 
werowych, raniąc Świercza Jana w 
prawą nogę. Ustalono, że sprawcami 
byli: Stanisław i Edward bracia 
Ciszkowie, których zatrzymano.

Skandaliczne stosunki na kopalni „Flora
Na marginesie tragicznej śmierci ś. p. A, Bar^ieła,

  F A R B Y  -------------
pokost szybkosehnący, lakiery i pon­
dzie po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APrECZNY
---------------S. M O N E T A --------------
DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBIE  

SKIEGO 28.

W związku z tragiczną śmiercią 
ś. p. Antoniego Bargieła, robotnika 
kopalni „Flora", mieliśmy możność 
opisać nieprawdopodobne wprost sto 
sunki, panujące na tej kopalni. Z 
całą drobiazgowością, na podstawie 
zeznań naocznych świadków, stwier 
dziliśmy haniebne wprost lekcewa­
żenie życia ludzkiego i strasznych 
warunków pracy na tej kopalni. Na 
nasze rewelacje dyrekcja kopalni na 
desłała „sprostowanie", które następ 
nie odparowane zostało wyjaśnie­
niem robotnika tej kopalni p. Stani

sława Więcka. Po ukazaniu się wy 
jaśnienie dyrekcja kopalni, czując 
się widocznie dotkniętą tern, że ro­
botnik śmiał publicznie zdemasko­
wać jej kłamstwa i przedstawić fakt 
tragicznej śmierci swego towarzy 
sza pracy w należytem oświetleniu, 
zwolniła go natychmiast z pracy.

W obronie Więcka stanął Z. Z. Z. 
i  wszyscy robotnicy kopalni „Flora". 
Na wiecu, odbytym w dniu 23 b. m., 
pod przewodnictwem posła Konieez 
ki, po przemówieniu sekretarza Z. 
Z. Z. Bognera zebrani robotnicy u-

fŁDSS

Gimnazjum żeńskie
im. E. Zawidzkiej, L Młodzianowskiej-Dziko^skiej

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
Egzam iny wstępne systemem lekcyjnym od dn. 23 bm. w pierwszym ter­
minie, od dn. 13 czerwca w drugim terminie do klas przygotowawczych, 

klasy pierwszej i wyżej do siódmej włącznie.

Fabryka „Strem" w Strzem ieszycach  
redukuje 200 robotników

KONFERENCJA W INSPEKTORACIE PRACY W SOSNOWCU.
Fabryka chemiczna „Strem" w 

Strzemieszycach, zatrudniająca ogó 
łem 240 robotników, w najbliższym 
czasie ma zamiar zredukować 200 ro 
botników, co oznacza unieruchomie­
nie całej fabryki.

Powodem tego kroku, jak oświad 
cza dyrekcja, ma być zupełny brak 
zamówień i duże zapasy gotowego 
materjaiu, który leży na składzie i, 
na który niema nabywców.

Związek robotników przemysłu 
chemicznego zwrócił się do inspektu 
ratu pracy w Sosnowcu z prośbą o 
interwencję. Inspektor pracy poczy 
nil starania, aby nie rędnkować ro 
botników a ograniczyć czas pracy.

Starania te jednak nie odniosły 
skutku.

Fabryka boAviem redukuje zgórą 
80 proc. wszystkich swych robcthi- 
ków, trudno sobie więc wyobrazić, 
że uda się tak ograniczyć czas pra­
cy, aby wszyscy a nawet połowa ro­
botników mogła być zatrudniona.

Pomimo to jednak dyrekcja zgo 
dziła się na konferencję, która odbę 
dzie się prawdopodobnie jutro. Jaki 
będzie przebieg tej konferencji — 
trudno narazie ustalić.

Dodać należy, że fabryka ma 
byc unieruchomiona do X września.

W  nadchodzącą sobotą troci pra­
cą w fabrycą 80 robotników.

Z działalności pracy_obywatelskiej kobiet
w Dąbrowie.

Związek pracy obywatelskiej ko­
biet w Dąbrowie, począwszy od so­
boty b. tygodnia wydawać będzie co 
dziennie 40 obiadów bezpłatnie dla 
biednej młodzieży szkół powszech­
nych. Obiad codziennie będzie mo­
gło otrzymać jedno dziecko z rodzi­
ny, która jest obarczona więcej, jak 
czworgiem dzieci, w wieku szkol­
nym.

Wydawanie obiadów odbywać się 
będzie w lokalu związku, który mie 
ści się przy miejski em przedszkolu. 
Obiad spożywać będą dzieci w ogro­
dzie. Każde z nich będzie miało swo­
ja miseczkę i łyżkę.

Gotowaniem i wydawaniem obia­
dów przyrzekły zająć się bezpłatnie 
żony bezrobotnych górników i robot 
ników, za co należy się im specjal­

ne uznanie.
W związku ze zbliżająćemi się 

ferjami letniemi w szkołach, zwią­
zek pracy obywatelskiej kobiet w  
Dąbrowie zorganizuje dla biednej 
dziatwy szkolnej dużą pólkolonję. 
Codziennie urządzane będą wyciecz 
ki do lasu lub na łąki obok Przem- 
szy.

W razie niepogody znajdą dzie­
ci rozrywkę w lokalu przedszkola, 
gdzie będzie się m ie ś c ić  również 
punkt odżywczy.

Staraniem związku urządzony 
został również dla członkiń 3-dnio- 
wy kurs przeszkolenia przeciwgazo­
wego i lotniczego.

Wyddadoweą na kursie była in­
struktorka p. Więckowska.

Ćwiczenia aplikacyjne straży ogniowych
w Olkuskiem.

W roku bieżącym związek okręgowy 
straży ogniowych w Oikuszu zorgauizo 
wał dla wszystkich swoich naczelników 
straży i ich zastępców t. j. w 10-eiu re. 
jonach, praktyezne ćwiczenia aplikacyj 
ne na planach sytuacyjnych. Z opraco. 
wanego obecnie zestawienia wynika, że 
największa frekwencja uczestników by 
ła w  rejonie olkuskim (77 proc.), a naj­
mniejsza w rejonach skalskim i wol- 
bromskim (po 3 proc.). Z pośród upraw 
nionych 263 uczestników i zastępców z 
4 straży, brało udział w ćwiczeniach 
149 uczestników z 67 straży. W rozwią­
zaniu zadań faktycznych wyróżnili się: 
z rejonu olkuskiego — pp. K. Królików, 
ski, R. Zakrzewski (Olkusz) i J. Bent­
kowski (Bolesław); z rejonu żarnowiec­
kiego — pp. W. Czech (Łany Poleśnc) i

J. Obara (Wola Libertowska), z rejonu 
kluczowskiego — pp. B. Pojda, K. Pol- 
car i W. Kasza (Klucze); z rejonu ogro- 
dzienicckiego — pp. inż. M. Hawran i 
B. Szpakowski; z rejonu jjilickiego — 
pp. J. Czernecki (Kidów) i W. Dercz 
(Siadcza), z rejonu smardzowickiego— 
p. Wł. Stolarski; z rejonu sułoszowskie 
go — pp. St. Litewka (Sułoszowa) i J. 
Tracz (Zimnodół); z rejonu krcezyekie- 
£0 — p. M. Jagiełło; z rejonu wolbrem. 
skiego — pp. R. Hoinkes (Wolbrom) I 
J. Podsiadło (Chełm); z rejonu skalskie- 
go — pp. St. Głowacki (Zadroże) i A. 
Starezyński (Skała).

Prawidłowe rozwiązania zadań tak­
tycznych instruował p. N. K ałkow skt 
sŁ instruktor straży.

dali się do biura kopalni, domaga* 
jąc się przyjęcia z powrotem do pra' 
cy Więcka. Kierpwnik kopalni, zna 
ny filar endecki, nie chciał rozma^ 
wiać z delegacją robotników.

Na drugi dzień w „Kurjerze Za­
chodnim" umieszczono artykuł, aia 
kujący posła Konieczkę i sekretarza 
Bognera, że śmieli wtargnąć na te­
ren kopalni i upominać się o przy ję 
cie do pracy Więcka.

Jednocześnie panowie ci z całą 
bezczelnością twierdzą, że Z. Z. Z. 
staje w obronie człowieka, który av 
roku 1920 — 23 dopuścił się nadużyć 
fałszując dokumenty i wyłudzając 
pieniądze od robotników. Za te prze 
stępstwa Więcek miał być karany 
sądownie i usunięty z kopalni. 
Wkrótce jednak przyjęty został, z 
powrotem do pracy i bez przerwy 
pracował do ostatnich dni. W końcu 
„Kurjer Zachodni" zadaje z głupia 
frant pytanie. „Dziwnem wydaje się, 
skąd Więcek, oszust, znalazł nagie 
tak troskliwą opiekę ze strony ZZŹ.“

Oto mała próbka łajdackiej na- 
paści na ZZZ. i robotnika. Sprawa 
ta przedstawia się w ten sposób, że 
w latach 1920—23 Więcek pracował, 
jako posługaez furowy na kopalni 
„Flora" i został przez dyrekcję ko­
palni oskarżony za rzekome fałszo­
wanie dokumentów. Wkrótce jednak 
odbyła się sprawa sądowa i sąd cał 
kowicie uniewinnił Więcka od wiay 
i kary, a dyrekcja kopalni, czując 
widocznie, że swem oskarżeniem 
skrzywdziła człowieka, — przyjęła 
go z powrotem do pracy, gdzie ten, 
ciesząc się jaknajlepszą opinją. pra 
cował w ciągu 6 lat. Faktyczną przy 
czyną wydalenia obecnie z pracy 
Więcka jest zemsta za opublikoAva 
nie przez niego stosunków, panują­
cych na tej kopalni. Do tego jednak 
bogoojezyźniana dyrekcja kopalni 
„Flora" przyznać się nie chcę i nie 
ma odwagi.

Spodziewać się jednak należy, 
że sprawą Więcka zainteresuje się 
inspektor pracy, a skandalicznerui 
warunkami pracy na tej kopalni 
śmierci — urząd górniczy i prokura 
tor.

SPRAW A PRASOWA  
W RADOMIU.

Swego czasu zamieściliśmy sen 
sacyjną wiadomość o dr. Materze i' 
dr. Wrońskim, którzy mieli jakoby 
uprawiać niedozwolone operacje 
członkiniom kasy' chorych za pienią 
dze.

Wiadomość powyższa ukarała 
się najpierw w gazecie „Dzień Do­
bry Ziemi Radomskiej", którą reda 
guje niejaki Mieczysław Smolar-, 
czyk.

Pociągnięty przez doktorów Mete 
rę i Wrońskiego do odpowiedzialno 
ści red. Smolarczyk skazany został 
przez sąd okręgowy w Radomiu na 
1 miesiąc aresztu, świadkowie bo­
wiem udoAAmdnili całkowicie niesłusz 
ność zarzutów.

 -OQO-
( k )  OTRZYMAŁ 30 GŁĘBO, 

KICH CIĘĆ NOŻEM. Wczoraj ga­
jowy Włodarczyk, patrolując lasy 
państwowe, natknął się około stacji 
Bratki na zwłoki jakiegoś mężczyz 
ny, pokłóte gęsto nożami.

Powiadomiona o wypadku poli­
cja ustaliła, że są to zwłoki Rudo. ta 
Heski, mieszkańca gm. Uneweł, pow. 
opoczyńskiego. Heska znany byt po 
licji jako zawodowy awanturnik za 
chodzi więc przypuszczenie, że za­
mordowano go na tle porachunków 
osobistych.

Na ciele zamordowanego widnie­
ją ślady około 30 głębokich ran, zada 
nyrcli nożem.

(k) POŻAR w  osadzie Słupia No 
wa, p o w .  k ie l e c k ie g o ,  w s k u t e k  n i e ­
o s t r o ż n e g o  o b c h o d z e n i a  s ę  z o g n ie m  
p r z e z  d o m o A A n ik ó w , s p ł o n ą ł  d c m  
AATr a z  z  2  p r z y b u d ó w k a m i ,  n a l e ż ą c y  
d o  L i p i ń s k i e g o  Mikołaja. Straty w y  
n o s z ą  o k o ło  600 z ło ty c h .
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Z SOSNOWCA
(s) OSOBISTE. P. Rudolf Voise, 

kierownik biura zakładu ubezpie­
czeń od wypadków, został odznaczo 
ny  „Krzyżem Niepodległości*1.

(s) W Y CIECZK A  DO PA PR O  
CZAN. K lub młodzieży im. marsz. 
Piłsudskiego przy bucie Milowice u 
rządza w dniu 29 bm. wycieczkę do 
Paproczan (Śląsk). W yjazd w nie­
dzielę o godz. 5 rano autem z przed 

. lokalu klubu przy ul. Piłsudskiego 1. 
73. Koszt przejazdu dla członków zł. 
2, — dla gości zł. 2.50. Zapisy można 
uskuteczniać codziennie w lokalu klu 
bu od godz. 18 — 30 do 19 — 30.

(s) Z CENTRALNEJ TARGO­
WICY W MYSŁOWICACH. Spę­
dzono od dnia 18 do 23 b. m . : W oiów 
30, buhai 65, krów 356, jałówek 84.

Płacono w dniu 23 b. m. za 1 kg. 
żvwej wagi za: (Ceny loco targowi­
ca łącznie z kosztami handjowemi). 
Za bydło od gr. 40 do 90 i za cielęta 
od 40 do 80 gr., za świnie od 119 do 
1.55 gr.

Przebieg targu: Podaż mała., ta rg  
ospały, tendencja utrzym ana.

(s) U SIŁ O W A N IE SAMOBÓJ 
STW A. W mieszkaniu własnem przy 
ul. W ąskiej 11 w Sosnowcu usitowa 
ła pozbawić się życia 20 letnia N ata 
1 ja  Chwaścik. Jak  ustalono, powo­
dem samobójczego kroku był za ­
wód miłosny. W  stanie groźnym de 
speratkę przewieziono do szpitala 
na Pekinie.

(s) W ŁA M A N IE DO K ANCE- 
L A R JI SZKOŁY PO W SZ EC H ­
N E J. Wczoraj w nocy niewykryci 
narazie złodzieje włamali się do 
kancelarji szkoły powszechnej nr. 15 
przy ul. Kamiennej w Sosnowcu, 
skąd skradli 10 kg. cukru i 2 kawałki 
perkalu, ogólnej wart. 174 zł.

Egzam iny wstępne w Gimna.ijum  
Żeńskiem im. H. Rzadkie wieżo we] odkę 
dą się w term inie przedwakacyjnym  
w dn. 23, 24 i  25 czerwca br. o godz. 
8-ej. Zapisy do klas od I-szej do V II ej 
włącznie przyjmuje kancełarja Gimna 
zjum codziennie od godz. 9-ej do 13 tej 
(Dęblińska Nr. 1).

h  B Ę D Z IN A .
(b) ODPUST W  ŁAGISZY. W 

niedzielę 29 m aja odbędzie się od­
pust w kościele paraf jalnym  w Łagi 
szy na uroczystość Bożego Ciała. Po 
rządek nabożeństw następujący:  ̂ 1 
msza św. o godz. 9 rano, suma z ka­
zaniem i procesją do 4 ołtarzy, o g. 
11 przedp., nieszpory z majowem na 

- bożeństwem o godz. 5 p. p. Urządza 
się także kwiatek, na kupno dzwo­
nów. -u sSJ

Zamach samobójczy [na lorze kolejowym
pod Będzinem.

D E S P E R A T K Ę  W  ST A N IE  C IĘŻK IM  PRZEW IEZIO N O
DO SZPITA LA .

Onegdaj około godz. 11 w nocy, 
w celu samobójczym rzuciła się pod 
przejeżdżający pociąg towarowy na 
szlaku Będzin - Sosnowiec 23-letnia- 
Michalina Aniolhówna.

Koło wagonu obcięły je j palce u 
lewej ręki i zmiażdżyły prawdą no­
gę, pozatem desperatka doznała o 
gólnych obrażeń na calem ciele.

Po przejeździe pociągu przecho­

dzący dróżnik znalazł Aniołkównę 
leżącą na torze w kałuży krwi. Po 
wiadomi! on natychmiast policję, 
która przybyła na miejsce.

Z zachowaniem wszelkich ostroż­
ności, w stanie groźnym, odwie­
ziono desperatkę do szpitala powia 
towego w Będzinie.

Co było powodem samobójstwa 
— narazie niewiadomo.

§ s icy lzprawaa szustwo celr i
Sosn. tow. fabryk rur i żelaza w Sosnowcu otrzymało

maszyny bez cła.

PR Z E D ST A W IE N IE  NA RZECZ 
HARCERSTW A  POZASZKOL­

NEGO W  B ĘD ZIN IE.
Staraniem  koła przyjaciół harcer 

stw a polskiego w Będzinie ze sta- 
roiściną Boxową na czele zostanie u- 
rządzone przedstawienie dla dzieci. 
Odegrana zostanie: „Baśń fan ta­
styczna o królowej róży“. Ogółem 
w przedstawieniu weźmie udział 60 
dzieci, balet i orkiestra.

P róby już odbywają się pod kie­
rownictwem znanego i wytrawnego 
reżysera p. W. Kozłowskiego. Do­
chód z przedstawienia przeznaczo­
no na akcję drużyn harcerstwa po­
zaszkolnego.

Przedstawienie to odbędzie się 
w Będzinie w pierwszych dniach 
czerwca.

W  roku 1928 władze celne na Sląs 
ku w ykryły, że francuska f-a ekspor 
towa M. de Brusse na Śląsku sprowa 
dziła z A nglji dla sosnowieckiego 
towarzystwa fabryk ru r i żelaza w 
Sosnowcu maszyny bez uiszczenia 
należnego cła, narażając w ten spi- 
sób skarb państwa na 195 tys. zł. 
straty.

Urząd ceł w Mysłowicach skazał 
zamieszanego w tę aferę Achillesa 
Moreau, znanego z nadużyć na stano 
wisku dyrektora „Śląskiego Lloy- 
du“, który ostatnio uciekł do legji cu 
dzoziemskiej, Franciszka Kostrzewę, 
deklaranta celnego z f-y M. de Brus 
se i Stanisława Bema, urzędnika tej 
że firm y — każdego na 200 tys. zło 
tych grzywny.

Od wyroku tego skazani wnieśli

odwołanie. Sprawę powyższą, rozpa­
tryw ał ostatnio przez dwa dni wy­
dział karno-skarbowy sądu okręgo­
wego w Katowicach pod przewodnie 
twem p. prezesa dr. Herlingera.

W  poniedziałek odbyła się wizja 
lokalna w Sosnowcu w fabryce Hul- 
czyńskiego, wczora j zaś toczyła się 
dalej w Katowicach.

Rozprawa nie została jeszcze za­
kończona, gdyż wymaga wszech­
stronnego zbadania i przesłuchania 
wielu świadków.

Wywoła ona jednakże wielkie za 
interesowanie w świeeie przemysło- 
wym. Na rozprawę z ram ienia min. 
skarbu, jako poszkodowanego, przy­
był z W arszawy mec. W iniarski, z 
dyr. ceł w Mysłowicach referent 
Dziewiński, oraz ref. Pańchow.

S A M O C H O D Y
CH EV ROLET — ciężarowy 6-ka, RUGBY — ciężarowy, 
BuSSING — ciężarowy 6-tonowr, F IA T  — limuzyna, 
R EN A U LT — limuzyna, PR  AGH — ciężarówka i limuzyna 
w dobrym stanie na chodzie, okazyjnie i na bardzo dogodnych 

warunkach zaraz do sprzedania.
Do obejrzenia w garażach B iura Sprzedaży

,Oświęcim - P raga - Aut©8’

W ydany nakładem Kursów Handlowych  
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 25,

Nowy, krótki podręcznik
Księgowośc i  Podwójnej

dla użytku Szkół i Kursów Handlowych, znajduje sic w sprzedaży
terenie całego Zagłębia.

Cena 3 zł. Żądać wszędzie! Cena 3 zł

na

Z Czeladzi.
WYBORY DO KASY B R A C K IE J 
NA KOP. „CZELADŹ11 N IE  OD­

BYŁY SIĘ .
Na dzień wczorajszy naznaczone 

były na kopalni „Czeladź11 wybory 
do kasy brackiej. W ybory te miały 
się odbyć według nowego regułami 
nu, zatwierdzonego przed niedaw­
nym czasem przez władze wojewódz 
kie. Regulamin ten między innemi 
przewiduje pożyteczną, inowację a 
mianowicie przy wTyborach do kasy 
uczestniczyć musi przedstawiciel In 
spektoratu pracy, który czuwa nad 
tern, aby przeprowadzone one były 
ściśle według regulaminu..

W  wyborach do kasy na kopalni 
„Czeladź11 wziął wczoraj udział ini. 
Tefferman,  który znalazł szereg nie 
dokładności i dlatego wybory odro­
czył do dnia 11 czerwca b. r.

 o y o -----
(c) CO SPYCHAĆ Z KASĄ 

PRZY ZW. RZEM IEŚLNIKÓW  
W CZELADZ11 W ostatnich dniach 
w żydowskich kołach rzemieślniczo- 
kupieck. w Czeladzi szeroko komen 
towane są stosunki, panujące w ka 
sie pożyczkowej przy żydowskim 
związku rzemieślników w Czeladzi. 
Istniejąca od kilka la t kasa udziela 
ła  pożyczek, z której korzystali bied 
ni członkowie związku, kasa ta  jed 
nak od 6 miesięcy przestała egzysto 
wać. Główną winę przypisują pre­
zesowi kasy p. Birenholcowi, który 
doprowadził przedtem dobrze prospe 
rującą i rozwijającą się kasę do 
martwego stanu. Pozatem nie chce 
on złożyć sprawozdania i ksiąg ka 
sowych. W razie nie złożenia przez 
p. B. do wyznaczonego termin# 
ksiąg, członkowie postanowili prze 
ciwko niemu wystąpić na drogę są 
dową.

Mąt za  miijonv
srass*- (P O W IE Ś Ć )"
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— Nic nie wiem pewnego... ale 
popołudniu widziałem w ysiadają­
cy ch z dwóch oddzielnych pociągów 
nieznanych mi młodych ludzi, z wy 
jątkiem  jednego...

— Kogo mianowicie?
— Nie wiem jego nazwiska. lecz. 

często widywałem go wysiadającego 
na tutejszej stacji lub wsiadającego 
do-pociągu. Przed trzema tygodnia­
mi lub przed miesiącem przybył on 
w te okolice w towarzystwie teścia i 
teściowej i oczekiwał na swą żonę z 
dzieckiem; wszyscy mieli bilety wy 
dane w M arsylji.

— To hrabia —pomyślała Gabrjo 
ła — lokował wtedy swą żonę w Sei 
ne - Port. Jeżeli został zabitym lub 
rannym, to do niej musiano go od­
wieźć.

Głośno zaś zapytała:
— Ilu  było tych młodych ludzi?
— Trzech w pierwszym pociągu i 

czterech w drugim... Przypominam 
sobie, że jeden z każdej grupy miął 
jakiś przedmiot długi w futerale zie­
lonym, a sądząc z tego co pani mówi, 
byłyby to szpady

— Więc widocznie pojedynek od 
był się — zawołała Gabrjela. — A 
później? cóż dalej?

— Około godziny szóstej czterej; 
którzy przybyli później, siedli zno­
wu do pociągu, lecz już w towarzy­
stwie dwóch pań, które przybyły z 
P aryża powozem i konie zostawiły 
w Cesson.

— Powóz Magdaleny — pomyślą 
ła  Gabrjela. — A drudzyJ — zapyta 
ła głośno.

— Nie widziałem ich.
— A  dziś rano nic pan nie sły­

szał?
— Nic.
Gabrjela powstała.
— Pojadę do Seine - P ert 

rzekła.
— To niedaleko, piechotą można 

dojść za godzinę.
— Gdzie znajduje się ten lasek?
— W  połowie drogi idąc stąd, na 

lewo.
— Dziękuję panu.
Zawiadowca odprowadził 0 a hr je

lę do drzwi i wskazał drogę.
— Jeżeli jest rannymi znajduje się 

u  swej żony — myślała, idąc szyb­
kim krokiem — nie będę mogła go zo 
baczyć, ale to rzecz mała... będę w ie­
działa, że żyje i że tryum f Celestyna 
będzie trw ał krótko... a o to mi tylko 
chodzi.

Ju ljusz Claude wrócił się do wsi, 
w stąpił do oberży,gdzie wwoił szklan

kę piwa i puścił się w dalszą drogę.
— Niema co się namyślać — my 

ślał idąc — poczekam aż uo zmroku, 
powrócę do Seine-Port, zjem obiad 
w oberży, a  gdy już wszyscy uda­
dzą się na spoczynek, pójdę obser­
wować dom Henryki.

Gdy przybył do punktu drogi nu 
przeciw lasku, w którym odbył się 
pojedynek, spostrzegł małą, wiodącą 
doń ścieżkę i wszedł na nią.

— Poczekam w tym  lasku — my 
ślał — tu mię nikt nie zobaczy...

Na brzegu polanki wybrał zacie 
nione miejsce, położył się na mchu i 
założywszy obie ręce na głowę, za ­
czął obmyślać plan przyszłej wy­
prawy.

Gabrjela Stellini, którą opuścili­
śmy wychodzącą ze stacji Cesson, 
nie przywykła do chodzenia, uszedł­
szy kilkaset kroków, uczuła się już 
zmęczoną. Zwolniła kroku lecz szła 
dalej. Doszedłszy do brzegu lasu, spo 
strzegła podeptaną traw ę i ślady 
przejśeia kilku osób. Poszła za temi 
śladami i wkrótce znalazła się na 
polance.

Szmer odsuwanych przez nią ga 
łęzi doszedł uszu Juljusza Claude, 
leżącego pod drzewem. Powstał i 
zaczął się rozglądać.

Zdziwienie jego było wielkie, gdy 
o kilka kroków przed sobą spo­
strzegł sylwetkę kobiety młodej i  
eleganckie! ’

— K to to jest? — zapytywał sie­
bie. — Co ona tu  robi?

I  me zmieniając pozycji, obser­
wował jej ruchy.

Tymczasem Gabrjela, doszedłszy 
do miejsca stratowanego stopami wał 
czących, zatrzymała się.

"— Więc to tu taj odbył się pojedy 
nek — rzekła do siebie — może znaj 
dę ślady krwi.

Nachyliła się i zaczęła przyglądać 
się ziemi i kępom trawy.

—Ach!— zawołała nagle podne 
sząc ostry kawałek stali, długości 
dziesięciu centymetrów. — To odła­
many koniec szpady... ale krwi nie 
widać nigdzie... to dziwne....

Odrzuciła i szukała dalej, zakre­
ślając coraz większe koło. •

W tem pomiędzy opadłemi liśćmi 
spostrzegła coś białego i pochwyci 
ła pośpiesznie.

Był to kawałek papieru, złożony 
w formie listu.

— Pismo Celestyna — rzekła _i 
przeczytała napis: „Mój testament’1.

Przez chwilę stała nieruchoma ze 
wzrokiem utkwionym w litery, po- 
czem gniewnie rozerwała pieczątkę, 
rozwinęła papier i przeczytała głoś­
no:

d. e. n.
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Z dziwów przyrody.
Rośliny żywiące się mięsem i zwierzęta powstające z pączków

Zdawałoby się, że świat zwierzę 
i j  i roślinny są tak od siebie różne, 
że rozpoznanie ich nie może spra­
wiać

najmniejszej trudności.
Oczywiście, że każde dziecko po­

zna, iż róża jest roślina, a koń zwie 
rzęciem. Są to jednak przedstawicie 
łe najwyższych form rozwojowych 
tych dwóch światów. Na niższych 
szczeblach rozpoznanie staje się co 
raz trudniejszem, a  w niektórych wy 
padkach nawet dla uczonych fachów 
ców

supełn ie n iernoih wem.
Dotychczas n. p. niewiadomo, 

czy drobnoustroje, powodujące pew 
ne fermentacje* t. zw. enzymy, są 
bakterjami, a  więc należą do świata 
zwierzęcego, czy też grzybami, czyli 
pewną formą roślin.

Ale i wśród wyższych organiz­
mów żyjąeych trafia ją  się takie, 
które

budzą wątpliwość, 
czy zaliczyć je  do zwierząt czy do 
roślin.

Na dnie morza n. p. znajdują się 
cale lasy, złożone z korali, których 
formy i barwy przypominają jakieś 
bajkowe drzewa o dziwacznych 
kształtach. Są tam też przy twierdzo 
ne do gruntu polipy, a więc zwierzę 
ta, których macki wyglądają jak 
kwiaty, chociaż są

narzędziem mordu, 
niemi bowiem polip przywabia i 
chwyta swą ofiarę.

Nawet niektóre wolno pływające 
mięczaki w pewnym stadjum swego 
rozwoju gatunkowego są niejako roś 
linami. Rodzice ich bowiem tworzą 
w morzu Północnem cale iąki, pokry 
te t. zw.

mchem morskim.
Mech ten wydaje ,.pączki", od któ 

rych odrywają się wolno pływające 
polipy. Te znów w ydają potom 
stwo, które wiedzie żywot osiadły, 
jako „mech morski".

Jak  wśród zwierząt istnieją ga­
tunki, rozwijające się i żyjące we­
dług zasad, obowiązujących w świe 
cie zwierzęcym, tak znowu wśród 
roślin napotykam y i akie, które 
przyjm ują

H 1STORJA  K R Ó T K IE J M E  CSU 
I... 10 ZŁ. w SA K IEW C E.

P. M arja Gondkówna, mieszkań 
ka Czeladzi poznała na spacerze u 
rodziwego młodziana z Sosnowca p. 
Józefa Rylskiego (Majowa 18) któ 
ry  uczyni! na  niej wielkie wrażenie. 
Po pierwszej i ozmowue kochliwa 
panienka zakochała się w młodzicń 
cu na ufflor.

Młodzi spotkali się wszystkiego 3 
razy, wyznali sobie miłość i postano 
wili się połączyć węzłem małżeń­
skim. Jakież było zdziwienie p, Ma 
rji, kiedy po odjeździe swego uko­
chanego z 3-ej wizyty stwierdziła 
brakż sakiewki z li) zł.. Policja 
schwyciła „eleganta1' sosnowieckie­
go, niestety, pieniędzy przy nim już 
nie znaleziono.

P. M arja na zranione serce i ka 
tygorycznie oświadcza, że z kawale 
rami z Sosnowca więcej się nie za­
daje...

■ (c) BURZA GRADOWA W CZE 
LADZE Wczoraj o godz. 4.30 po- 
poł. nad Czeladzią przeszła burza 
gradowa. Silna wichura i grad zni­
szczył kilka drzew oraz powalił zbo 
ża na polach. Niektóre stragany na 
rynku w czasie targu w iatr powy­
wracał.

 0Q0-------
Z DĄBROWY.

(d) KRADZIEŻ M IESZKANIO 
WA. W  nocy z dnia 22 na 23 bm., za 
pomocą wyjęcia szyby w oknie, do 
stali się złodzieje do mieszkania W. 
Sttfchówny, zam. przy ul. Reymon 
ta 45, skąd skradli dwie pierzyny, 
kilka poduszek oraz garderobę dam 
ską, ogólnej wartości 500 zł.

zwyczaje zwierzęce, 
a nawet żywią się mięsem, są więc 
drapieżnikami.

Do tych drapieżników należy na­
wet nasza tak niewinnie wyglądają 
ca rosiczka, roślina pospolita w oko 
licach bagnistych. Je j listeczki po­
kryje są lepkim sokiem, na którym 
chwytają się jakby w pułapkę male 
muszki, rozpuszczane następnie w so 
ku trawiennym rosiczki. Ulegają o- 
ne

zupełnemu spożyciu, 
z wyjątkiem niestrawnych części chi

tynowych, które organizm roślinny, 
jako bezużyteczne, wyrzuca.

W dziewiczych lasach podzwrot­
nikowych żyją o wiele ciekawsze roś 
liny mięsożerne, których liście zwi 
nięte w lejek, są

formalnemi łapkami 
na nieostrożne zwierzęta. Rośliny te 
mają przeważnie kwiaty o pięknych, 
jaskrawych barwach i miłym zapa­
chu zwabiającym ofiary. Niektóre z 
tych roślin są tak duże, że chwytają 
się w nich nawet małe ptaki i zwie 
rzęta ssące.

R O D Z I C E !
ŻĄDAJCIE SZCZEGÓŁOWYCH PROSPEKTÓW KOED. GIMNAZJUM  
SEJMIKOWEGO Z PRAWAMI W STOPNICY (W-WO KIELECKIE). 
INTERNATY DLA CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT POD OPIEKĄ O. O. 
REFORMAIÓW  I S S. KANOMCZEK. IDEALNE W ARUNKI ZDRO. 
WOTNE. RODZICIELSKA OPIEKA. RADOSNA SZKOŁA PRACY O 
NIEPRZECIĘTNYM POZIOMIE. NAUKA WRAZ Z UTRZYMANIEM  
100 ZŁ. MIESIĘCZNIE. NA ODPOWIEDŹ ZNACZEK POCZTOW Y.------

ZE SPORTU.
TABELA MISTRZOSTW KL. .,C“ 

W PODGRUPIE SOSNOWIECKIEJ.
Po szeregu spotkań o mistrzostwo 

klasy „C“ tabela rozgrywek podgrupy 
sosnowieckiej przedstawia się następu­
jąco:
Nazwa klubu gier pkŁ st. br.
Płom ień (Milowice) 4 8 17:1
Zew (Niemce 5 8 12:3
Czarni (Sosnowi&c) 5 7 14:8
Gwiazda 4 6 16:5
Samson 5 4 8:11
Sosnowiec 4 3 11:14
S. M. P. (Porąbka) 5 3 5:11
Kineretk (Sosnowiec) 4 1 4:12
Strzelec (Niwka) 4 0 3:25

Zdobyte punkty „Gwiazdy" i  „Strzel- 
eav ulec mogą jeszcze zmianie gdyż pod 
okręg Zagł. Dąbrowskiego rozpatruje 
tę sprawę tak, że, ewentualnie Strzelec 
może otrzymać walkower wskutek czego 
tabela ulegnie zmianie.

Jednocześnie zwracamy uwagę wła­
dzom piłkarskim, że nie powinny w 
dnie gorące zezwalać na urządzanie za­
wodów w godzinach południowych, któ 
re bardzo ujemnie wpływ ają na zdro­
wie graezy i nie dają pełnowartościo­
wych 'wyników. Dotąd bowiem najczę­
ściej zawody o mistrzostwo kl. C odby­
wały się z braku boisk w godzinach po­
łudniowych.

POLSKA -  JUGOSŁAW JA.
W  dniu 29 bm. na stadionie w Za­

grzebiu polska reprezentacja piłkarska 
pierwszy raz w bieżącym sezonie wal­
czyć będzie na arenie międzynarodo­
wej z reprezentancją piłkarską Jugo- 
sławji.

Ostateczny skład naszej reprezenta­
cji przedstawia się następująco: Otfi- 
nowski, Martyna, Butanów, Kotlar- 
<t:yk II, Wilczkiewcz, Mysiak, Riesner, 
Pazurek I, Nawrot, Ciszewski i Bator.

Rezerwa: Koszowski, Kaller, Herb- 
streich.

Reprezentacja wyjeżdża już dziś. — 
Walka w  Zagrzebiu będzie niesłychanie 
zaciekła, gdyż jugosłowianie starać się 
będą zmyć plamę wysokocyfrowej po­
rażki w Poznaniu.
KURS DLA KANDYDATÓW  NA SĘ­

DZIÓW PIŁK I NOŻNEJ.
Kieleckie okręąowe kolegjum sę­

dziów P. N. podaje do wiadomości, że 
z dniem 1 czerwca br. zostaje utworzony 
kurs dla kandydatów sędziowskich. — 
Kandydaci posiadający cenzus nauko­
wy conajmniej 4 klas gimn., lub 7 od­
działów szkoły powszechnej oraz ukoń 
czonych 21 lat, winni złożyć podania 
pod adresem: (N. Seherer, Częstochowa, 
Nowy Rynek 13), przyczem należy po­
dać: a) imię i nazwisko, b) m iejsce i 
adres zamieszkania, c) datę urodzenia, 
d) zawód, e) wykształcenie, f) ewent. 
przynależność klubową.

Trmin egzaminu zostani podany 
kandydatom w ostatnim dniu kursu 
przygotowawczego.

Taksa egzam inacyjna wynosi 5 zł. od 
osoby.

W YNIKI LEKKOATLETYCZNE.
W Białym stoku Luekhaus pobił re­

kord polski w trójskoku, osiągając 14.11. 
Pozatem w skoku wdał m iał 6,67.

W  Bydgoszczy WŁ Mikrut (brat Fr. 
Mkrutą rzucił oszczepem 29.82, Majt- 
kowski skoczył o tyczce 340, a Kierpi- 
kowski Tzucil młotem 34.24.
MECZ TENISOW Y MIĘDZYNARO­

DOWYCH KLUBÓW ANGLJ1 
I FR ANCJI W PARYŻU.

Rozegrany mecz między klubami 
A nglji i Frąncji w Paryżu przyniósł 
zwycięstwo A nglji w stosunku 11:8. W  
ostatnich grach Lee pokonał Borotrę, 
Bousus Perrego. Borotra zwyciężył 
Perryego 6:3, 2:6, 6:0; w grze podwójnej 
Borotra i Coehet pokonał parę angiel­
ską Gregory i Collins 6:2, 6:4.

Twardy sen dowodzi spokoju umysłu i sumienia
Podczas ostatnich wyścigów sa­

mochodowych w Berlinie, na torze 
Avus, ofiarą katastrofy  padł, jak 
wiadomo, jeden z uczestników bie­
gu, miody książę czechosłowacki 
Jerzy  Lobkowitz.

Wóz jego zarzucił na wirażu i 
przekoziołkowawszy się kilka razy, 
przebił żywopłot, odgradzający tor 
od nasypu kolejowego. Pozatem 
spadł z nasypu i rozbił się doszczęt­
nie. Lobkowitz zmarł natychmiast 
po przewiezieniu go do szpitala.

Po tragicznym tym wypadku za 
uważono za trybunam i wyciągnię­
tego w traw ie człowieka, który, jak 
się okazało, spal smacznie, nie wie­
dząc nic o wyścigu ani o katastro­
fie. Nie zbudził go ani ryk pędzą 
cych maszyn, ani przenikliwe okrzy 
ki ogarniętej paniką publiczności, 
ani sygnały pogotowia ratunkowe­
go-

W epoce naprężonych nerwów i 
ogólnie panującej bezseności, czło­
wiek, k tóry potrafi na traw ie prze­
spać zgiełk wyścigowego popołud­

nia, jest z pewnością unikatem.
Zwycięzcą tragicznego biegu zo­

stał na swym „Smoku" pan Brau- 
chistch, któremu z pewnością za­
zdrości laurów wielu sportowców.

Co znaczą jednak laury wobec 
spokoju umysłu i sumienia, jakim 
cieszy się niewątpliwie ów niezna­
ny śpioch za trybunam i. On to za­
sługuje na najw ięks/ą zazdrość.

f
S G A STRONO M IA
|  Pogoń, Ciepła 4 
I Najlepsze cb i-d y  2 dania 80 

groszy wzwyż. Kolacja 1 zł., go. 
rące zakąski po 50 grszy, piwo 

małe 25 groszy.
Lokal popularny i najtańszy w 
Pogoni. Kuchnia x»od kierowni­
ctwem znanego gastronom istr/a  

CHOJNACKIEGO
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(d) KOM ORNIK I U R Z Ę D N I­
CY AKCYZY. W Dąbrowie miał 
miejsce następujący wypadem 
Przed 3 miesiącami jeden z komorni 
ków położył areszt na towar- w skle 
pie kolonialnym i składzie wódek 
p. Mazurkiewicza, zam. przy ul. Kr. 
Jadw igi w Dąbrowie, wyznaczając 
jednocześnie termin licytacji na 20 
maja. W dniu oznaczonym, komor­
nik po przybyciu na licytację, za­
stał na miejscu urzędników kontroli 
akcyz i monopoli państwowych, wy 
noszących zajęty towar do sąsied­
niej restauracji. Na zapytanie dla­
czego to robią odpowiedzieli, że p 
Mazurkiewicz również jest winien 
pieniądze urzędowi akcyzy.

O powyższym akcie, komornik 
zawiadomił wiceprezesa sądu w So­
snowcu, który polecił sporządzić 
protokuł.

(d) UTO PIŁ S IĘ  W CZA SIE 
K Ą PIE L I. Na Krzemionce, obok 
kolonji Ławy w Strzemieszycach 
Małych, utopił się w czasie kąpieli 
12-letni WŁ Kaleta, zam. w Strze Ma 
szycach. Zwłoki wydobyto i odwie­
ziono je do kostnicy przy szpitalu. 

 ooo-----
Z ZAWIERCIA.

(z) W ALNE ZEB R A N IE ZW IĄZ 
KU OCHOTNIKOW. Dzisiaj o go 
dżinie 4 popołudniu w lokalu m aj­
strów fabrycznych przy ul. 11 go li 
st opada odbędzie się walne zebranie 
związku ochotników W. P. Porzą­
dek dzienny przewiduje: sprawozda 
nia zarządu i komisji rewizyjnej i 
wybór nowych władz. Wejście na ze 
branie tylko za okazaniem zapro­
szenia.

(z) IL E  K O SZ T U JE  NAPRAW  
DĘ M IĘSO WOŁOWE? Pomimo, 
że w dalszym ciągu obowiązuje ce 
na mięsa wołowego w wysokości 00 
gr. kilo, miejscowi rzeźnicy-sprzeda 
.14 je jednak po 1.20 zł. za kilo. Spra 
wą. tą winna się j a rn aj szybciej za­
jąć policja.

 o-------
Z OLKUSZA.

(ol) WYBORY RADNYCH W  
G M IN IE OGRODZIENIEC nazua 
czone zostały na 8 czerwca r. b.

(ol) BUDŻET M. WOLBRO­
M IA na r. 1932—3 wynosi zł.
151.312, który wydział powiatowy 
sejmiku olkuskiego zatwierdził na o- 
negdajszem posiedzeniu.

(ol) NAGŁY ZGON POBORO­
WEGO. Podczas wczorajszego pobo­
ru  rekruta w Olkuszu, zmarł nagle 
poborowry Józef Odrobina z Jerma- 
nowic, gm. Sułoszowa. J a k  skonsta­
towano, Odrobina przyjechał na po­
bór już pijany. Zabrany do szpitala 
olkuskiego, zaraz zmarł.

Pierwiastkowe dochodzenie w 
sprawie nagłej śmierci poborowego, 
Józefa Odrobiny, ustaliło, że tenże 
przed przyjazdem do Olkusza upił 
się prawdopodobnie spirytusem s :a 
żonym, a niezależnie od tego pobił 
się z towarzyszami - rekrutami. Czy 
śmierć nastąpiła wskutek zatrucia, 
czy pobicia, ujawni to sekcja, która 
odbędzie się dzisiaj.

(ol) WYBORY RADNYCH do 
rady miejskiej w Wolbromiu nazna 
czone zostały na 26 czerwca r. b., a 
nie 26 b. m. jak mylnie podaliśmy 
przed kilkoma dniami.

Przewodniczącym głównej ko­
misji wyborczej mianowany został 
sędzia. Józef Sendra z Olkusza.

(ol) „TYDZIEŃ LOPP. W OL­
KUSZU. Przedwczoraj odbyło się z# 
branie zarządu koła LOPP. w Olku­
szu, pod przewodnictwem p. preze­
sa Majewskiego. ’lem atem  zebrania 
był program tygodnia lotniczego w 
okresie od 5 — 12 czerwca r. b.

(ol) ZŁA BUDOWLA P. G LA J T 
MANA. Miejscowy kamieniczuik 
Glajłman przygotuje w swoim domu 
w Olkuszu przy ul. 3 maja lokale na 
pomieszczenie sądu grodzkiego, li-  
poteki i sędziego śledczego. Ponie­
waż budowla ta niebyła wykonywa­
ną podług planu, specjalna komisja 
magistracka w dniu wczorajszym 
dalszą budowlę wstrzymała, opiecaę 
towawszy dotychczas wykonane m 
boty.
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POSADY 1 PR A C E

POTRZEBNA sklepowa od zaraz z 
kaucją  Sosnowiec, K aliska 31. Go­
spodarz;_________  ■
PO TRZEBN A  pan ienka m iłej pow ierz­
chowności do podaw ania. K aw iarn ia
„U działo wa“.______________________ i
i  I\'j e Ł Ig  EN TJN A pan  i t r  ka  z p row in­
c ji posiadająca  zakres szkoły ludow ej 
poszukuje posady w charak terze  skle­
powej w jak im kolw iek  dziale handlo­
wym. Bliższe in form ację  fil ja  „E x p re­
su" -w Będzińie. ;
PO>TĘZEBĄ dw ucht chłopców do za­
k ładu  m echanicznego. D ąbrow a, K oper
n i ka  j.2rb. ___________
P O IR Z E B N A  inan icurzystka  zaraz, 
chłopiec na dokończenie p rak ty k i. — 
, Renaissance", Sosnowiec, Sienkiewi-

za 4 . ________________   |
ZDOLNA, p racow ita  osoba, poszukuje 
posady kasjerk i, w zględnie eksped ien t­
ki (może z.iożyć kąue ję).; W iadom ość So
sńowiec. Dębowa lii. M ikołajczyk._____
PO TRZEBN Y  uczeń do p ra k ty k i fryz 
jersk ięj. Sosnowiec, P iłsudskiego 28. 
POTRZEBNA zdolna panienk i do szy­
cia. W iadomość: Sosnowiec, Swobodna 
3. Bieniowa.
ZA pożyczenie dwóch tysięcy  złotych 
do dobrze prosperującego in teresu  na 
um ówiony procent p rzy  dobrej g w aran 
c ji dam  s ta łą  posadę w sklepie panien 
ce z uczciwej rodziny. W iadom ość w 
adm in is trac ji „E xpresu Zagłębia" w 
Sosnowcu pod zaraz.
P O SZ U K U JE  w ykw alifikow anego on- 
d u la to ra  (kej m anicurzystkę. A. Leder 
m an, Kielce. Duża 18.

ML L O K A L E
M lE S Z K A N IS  trz y  pokoje z kuchn ią  
nowocześnie urządzone z wszelkiemi 
w ygodam i do' w ynajęc ia  ód zaraz. — 
W iadom ość u  dozorcy: Sosnowiec, Te­
a tra ln a  1. _____ _____________
2 P O K O JE  kuchnia  przedpokój 4U zł. 
iiiiesie.cznię. Czeladź, szp ita lna, 47. 
R E ST A U R A C Y JN Y  ional kom pletnie 
urządzony w ydzierżaw ię na k ilk a  lat. 
Sklep urządzony -wraz z m ieszkaniem  
cio w ynajęc ia  natychm iast. W iadomość 
A nna Folgow a ■— Szczakowa. 
PR Z Y JM Ę  małżeństwro afbo pana  na 
mieszkanie. Dziewicza 11 m. 6. 
OjlIuNAJM e  pokój elegancko um eblo­
w any, wszelkie wygony, telefon. Tea-
tra ln a  1, mieszk. 22.____________ .______
P R Z Y JM Ę  pana na  m ieszkanie z ja - 
kąkplw iek p racą  od la t 30 do 35. Zglo 
śLi m a uo „ A x p iy su ' pędzili pod „Mieśz
k an ie“. _________________________
POJKOJ z kuchn ią  do w ynajęcia. D ą­
browa, L im anow skiego nr. 12. Dębniki.

K upno i sprzedaż.
R A K M O N JA  80 basów,, b ia ła , stoiiczko 
we od 200 złotych, dw urzędowe od 40 
C hrom atyczne, pedałowe, rep e rac ja , te 
n o r tanio. Sosnowiec, N arutow icza 38,
Rutkow ski. ____________ .
P I E K A R N IĘ  aobrze p rosperu jącą, w 
dobrym  punkcie, z całhow item  u rzą ­
dzeniem sprzedam  z powodu w yjazdu 
n a  dogodnych w arunkach . W iadom ość 
w f i i j i  „E xpresu  Z agłębia" w K ązim ie
rzu, obok poczty. ____________ _______
O K A Z JA  za 5000 zł. sprzedam  dom m u 
row any ti ub ikacji, p iw nica parterow a, 
p lac jednom orgow y i s tu d n ia  W do- 
orym  stanie. H ipoteka. Dowód w yjazd. 
M iejscowość m alow nicza. St. Myszków
m. Żarki, W ysoka N r. 146.________  .
MOTOCYKL dobry na  chodzie sprzę­
gam  za 290 złotych. Dziewicza 11._____
jU A S Z Y N E  o o  szycia sp rzed am 'tan io . 
D ąbrow a. Ł ukasińsk iego  IG m. 2._____

Kino-Teatr
„PAŁACE”

Dziś 1
Film całkowicie mówiony po polsku p. t.

Kobieta, która się śmieje
W  roi. gł. ZOFJA BATY C K A  i BR. ANKWICZ.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy”

DZIŚ!

„Niewinna Grzesznica”
W rolach g ł:  JOAN CRAW FOR D i C L A R A  GABLE. 

Nadprogram Tygodnik Paramonlu.
Od p ią tku  27 go M aja 

„D W A J M ALCY" d ram at sensacyjno - salonow y 
w roi. głów nych: IV E T T E  C,ITIIBERT I  JE A N  FOREST

K A TA ST R O FA  PO W O D ZJ W NIEMCZECH.

. —

Zachodnią część Niem iec nawiedziła straszna katastrofa powodzi. Na ilustra­
cji widzim y spustoszone miasto Giils.

palone, grube, l-m a gatu n k u  o wyso^ 
kiej w ydajności polecają: W apienniki 
„B rynica" w Czeladzi, telefon 20.
AUTO szybkobieżne ciężarowe w każ­
d e j chw ili do w ynajęcia dla wyciecz­
kowiczów i d la  zain teresow anych na 
wszelkie tu ry  bardzo tanio. Sosnowiec,
G rabow a ■ 3 m. 9._____ _________________
S K L E I’ ko lonjalno  - spożywczy firm a 
istn ieje  sześć la t, m iędzy czterem a fa ­
b rykam i w raz z tow arem  do sprzeda­
n a  (pokój i kuchnia) z powodu wy- 
;.izdu. W iadom ość ,.Exprcs Zagłębia".

fortepian „Sshreciera44
K ró tk i koncertow y krzyżow y ang ie l­
ska m echanika piękny ton okazyjnie 
sprzedam . O ferty  do ad m in is trac ji pod
. .Fortepian".___________________
N IE B Y W A Ł A  O K A ZJ A W przepięk­
nej okolicy pow iatu  Za.wierokidgo w 
pobliżu ru in  staroży tnych  zamków i w 
bliskości szosy jest do sprzedania 6 
m órg  ży tn iej ziemi w raz z domem za 
3000 zł., ppay kupnie w płaty  1500 zł. 
Suche, górskie karpackie  powietrze, wo 
koło lasy  sosnowe, pierw szorzędny te .  
ren  na pobudow anie le tn iska. P iśm ien ­
ne zgłoszenia „Expres Z agłębia" Za­
w iercie pod „Letnisko". Załączyć zna­
czek n a  odpowiedź.

Dźwiękowe
KINO

M0MU3
Aparatura dźw ię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czw artku  25 maja i dni następnych  
Przebojow y polsko .  francusk i 100 proc. film  dźwiękowy -  

pg. powieści Georgea Ohn°ta

Król P a r y ż a
R om ans z eleganckiego i podziemnego św iata  parysk iego . R e­
kordowa obsada ró l głów.: IW A N  PETROW ICZ,, — MARY 
GLORY, — G A B R IE L  GABRIO, -7 I  H E L E N A  LIPOW SKA 
Piosenki polskie śpiew a p rim ab a le rin a  opery w arszaw skiej— 

H E L E N A  LIPO W SK A .
B ilety  od 50 groszy.

Sala  „ A R L E A IN “ w  S o s n o w c u ,  Dęblińska 4.
W czwartek 26, w sobotę 28 i w niedzielę, dnia 29-go maja r. b.

Gościnne występy. W ieczory humoru i śmieehu! Pod kier. światowej sła­
wy prestydigatora, artysty iluzjonisty z zagranicy.

CESAR© HADELLA
z olbrzym im  rep ertu a rem  najnow szych zajm ujących eksperym entów  św ia­
ta. z w i t ,1 kim  zasobem ta jem n ie  egipskich i tybetańsk ich , cieszących się me 
bvw aiym  sukcesem na  w szystkich scenach polskich a ostatn io  w niedzielę 

22 bm. na scenie sali „A rlekin" w Sosnowcu.
N iezależnie od niezw ykle in teresu jących  przedstaw ień wieczorowymi dla 
starszych  dane będą specjalne p rzedstaw ien ia  dla m ł o d z i e ż y ,  popierane i  
z a l e c a n e ’ przez pp. inspektorów  szkolnych i dyrektorów  szkol średnich roż­
nych dzielnic Polski. Codziennie zm iana program u. Podczas przedstaw ie­
n ia  p rzyg ryw a o rk iestra . Szczegóły w afiszach.

300-LECIE U N IW E R SY T E T U  
W STOLICY ESTO N JL

Stolica Ksfonji ohcTśodzi 300-lecie istnie  
nia uniwersytetu założonego przez 

króla Gustawa Adolfa.

Magistrat m. Sosnowca
podaje  do ogólnej wiadomości, ńę decy­
zje K ierow nika Tymczasowego Z arządu 
M iasta  Sosnowca z dn. 14 m aja  1932 r. 
w spraw ach  przepisów m iejscow ych o 
zaopatryw aniu  w wodę, oraz o usuw a­
n iu  nieczystości i wód opadowych w 
mieście Sosnowcu, jak  rów nież w spra  
wie poboru w form ie zaliczki op łat w 
ty ch  przepisach przew idzianych, — wy­
łożone będą w M agistracie  (Biuro; 
Główne) do p rzeglądu  przez osoby 
zainteresow ane w okresie od 27 m aja  do 
2 czerwca r. b. w godzinach urzędowych. 
Sosnowiec, dn. 25 m aja  1932 r.

K ierow nik Tymczasowego 
Z arządu  m. Sosnowcu 
(—) W. KUŹNIAK.

Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za 1 wyraz.

ZGUBIONO p a ten t na  drobną sprze­
daż g a lan te rj i ludow ej 4-ej k a teg o rji 
na  1932 rok. Będzin, M ościckiego 27,
Sułkow ska L a ja ._________ __ _________
U N IE W A Ż N IA  się zgąbioną leg itym a 
cję w stępu N r. 223 w-ydaną przez fab ry  
kę „G ranat" w K ielcach na  nazwisko 
Zawadzkie.) W alerji.

SPR ZED A M  kilka  fu r  p iasku  ohrego .
Ul. Dziewicza 10-a. ______
DO sprzedania  w en ty la to r sto jący  bar. 
dzo tanio. W iadom ość w „Eypresie". 
SAMOCHÓD 4-cylindrow y 4 .osobowy w 
dobrym  stan ie  kupię zą gokiiykę Ofer 
ty  d la  W. M. składać -w „Expresie" w 
ad m in is trac ji w Sosnowcu-

U N IE W A Ż N IA  się zgubioną książkę 
K asy  C horych w ydaną w K ielcach na  
nazwisko Szlufik  W ładysław . 
K SIĄ ŻEC ZK Ę P . K. Chi w Olkuszu 
zgubił Ł askaw iec S tefan . 
W A W SZCZA K  JA N  zgubił książkę 
wojskow ą w ydaną przez P K U . R adom ­
sko.^__________
IZ R A E L  M ORDKA PGM FRANĆ,
Strzem ieszyce zgubił książkę wojsko­
wą, w ydaną przez P . K  U. Sosnowiec
Szanow ny znalazca raczy zwrócić.____
A N D ZEL A N TO N I zgubił k a rtę  reduk­
cy jn ą  przedsiębiorca Grzesik.

K A W A L E R , la t 32, na  służbie państw o 
wej, pozna pannę lub wdówkę sym pa 
tyczną. Cel m a try m o n ja łn y . Zgłosze­
n ia  z fo tog rafjam i, k tó rych  zwrot
tra k tu ję  honorowo, nadsyłać do „Ex­
p resu" Sosnowiec pod „Blondyn". Dys­
k re c ja  zapewniona.

R Ó Ż N E

H A R M O N JA  chrom atyczna S tam irow  
skiego, ręczna, okazyjnie do sprzeda­
nia. Dańdówka, ko lon ja  O krzei S tefa-
nowski W ładysław .___________________
DOM, 20 ub ikacji, w dobrym  punkcie, 
z dużym  placem  na  dwa fron ty , tan io  
okazyjnie do sprzedania. W iadom ość 
Sosnowiec, P iłsudsk iego  8 m. 4.

BEZROBOTNYM  50 proc. opustu. Poda. 
nia, reku rsy , skarg i, tłom aczenia, prze­
pisyw ania. B iuro  próśb Sosnowiec, 
M odrzejowska 18, oficyna I  piętro. 
W Y D A JE  obiady sm aczne tanio. Bę­
dzin, K ościelna 2, I I  p iętro . Retma.. 
nowa.___________________________

Fotografie
1 K om unj i Św. d la  dzieci niezam oż­
nych i bezrobotnych rodziców, 3 pocz­
tów ki 2 zł. 50 gr.

Foto-Lazar
 Sosnowiec, P iłsudsk iego  14.
SKRADZIONO dowód tożsam ości km 
n ia  se rji „E“ N r. 624191 na  im ię Ja n a  
B orka  z M asłowa gm. D ąbrow a, p.
K ielecki.________________________
OGŁOSZENIE. P rzep raszam  p. W oj­
ciecha Czarnotę, starszego woźnego 
Sądu G rodzkiego w Sosnowcu za za­
rzuconą m u publicznie obrazę Jego 
czci i posadzenie odwołuję. A. Minc. 
SPÓŁDZIELCZY B ank K upiecki i 
spółdzielnia z ogr. odpow. w Sosnowcu 
podaje do wiadomości osobom zainte­
resow anym , że na  mocy uchw ały W al­
nego Z grom adzenia z dnia 18 m aja  1932 
r. spółdzielnia zostaje rozw iązaną i 
likw idow aną. W zywa się wierzycieli 
do zgłoszenia swych roszczeń do siedzi­
by w Sosnowcu przy ulicy Modrzcjow- 
skiej 16. Godziny urzędowe od 9-ej do 
2-ej popołud. codziennie, za w yjątkiem  
św iąt. L ikw idalorow ie -powołani przez 
W alne Zgrom adzenie: D K ac i CK. 
Fel eman.
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